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I l e d a w t o r :

Dr. ALEKSANDER YOGEL.
_.3P r s ® d . p ł a t a  '■ ^■ 'z r n .o & T -z

We. Lwowie i  d-j>;c,wą do douiu: miesięejnie 7.f. l.SO, 
kwaitalnie’ .'.1. 4-.5 0 : pńłfoeinid' 9 ®i. rranuine- 
rrrtoritwte miejse wi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w aiŁnLnistraęyi Oa^. ,NfW., niają nadto 
pravfo, b e z p ł a t n e g o  wypożyczania tsiazek •/ 
czytelni Ii. Alteuberga (_ffawrji<̂ j i .  H. Kie.itera).

Na prów incyi n lz e s y łk ą -p ^ o ^ ^ n ^  eetnie 2 zt 
k w arw ln ie  6 .  z ł., pó troK m eJ..-, z-..

Za' f f M l f a  'c v a r t« In ie : z > - i O i - . / . i i t c . ,). • ;d
Pre nniieratorowie Oaf. Nar- ino^a r̂rzfmyvv,*.i;

tygodnik- bmnory-tyezey S/.ŁSU l.tLii. za do- 
Tił'ritti ■ i y i 16 3" tft-i kwił tiilniij 1 ~~~~ <\
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWA GAZ. NAR., wychodzącą 
oo piątku zeszytami, za .dopłatą miesięczną 10 et., 
kwartalnie 1 zł. 10 et.

N n jn e r  k o ss s t i ije  6  e e n t ó w .

■ w y c ł i o ć l z ; !  - w ” d . T 7 r ó c ł x  ^ 7 X 3 r d . a . n . I a ,  Ł l 

dla L w ow a o godzin ie 2  w  p o łu d n ie  — dla p row in cyi o god zin ie  V w ieczorem .

I i  SA KE»AKCYrI :  Ul. Karola Ludwika 18
Otwarte ot: godziny 9. do 12. w południe.

LILKA ADMINISTRACJI: Ul. Karola  Ludwika3 
.'•klep). Otwarte cu 9 raco do 7 wieczorem. 

Og-Joszenła i p r z e d p ł a t ę  p r z y jm u j ą  we Lwow ie.
Adininif.iraeya óŁ£W. NcJf. ul. Karola Ludwika 1. 3. 
w Paryżu: 0. Adam (Ciborowski), 3S nie óeYarenne 
Paris, — >vc Wiedniu, ilaasenstein & Vogier (Otrc 
Maas), Waliischgasse Id; Rudolf Messo, Seiierstadt-e 'l. 
A.Oppelik, Griinangergasse 12; M.Unkes, Wólizeile i>- 
H. Sehallek, Wollzeile il i J. Uanueberg, 1. Woli 
r.eile lh, — w Kum horę u : A. Sieiner,— w Frank 
fareie n. M.t Htr.ssnttetti & Vogier i G.L. Iinube & C 

 w- W arna er U: Bei-.-bmana *  Froadler.
' EN  A OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yczajne  tu  e- 

dnosz j altow y w iertz  doietyai d ruk iem  liii: jeg c
mi*isor 13 ,<t N'ad<-kłz".e ** wiersz ul. >{•*. 
mifU* .j?  es. G losy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce a<3 ct., „Prywatna korespon- 
dencya" 3  ct. od wyrazu. Karty korespon­
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 3 0  ot.

L w ów  d. 17. m aja.

W p ro g ra m ie  lic z n y c h  zjazdów , j a ­
k ie  m a ją  odbyć się  w ,ty m  ro k u  we 
L w o w ia  pod czas w y s ta w y  k ra jo w ej, 
z a jm o  j x i a w ą t p l i w i ^ § j i * ^ z  n a jp o ­
w ażn ie jszy ch  m ejsc z jazd  polsk i cii pe­
dagogów , w  ty ch  d n iach  zap o w ied z ia ­
n y  .ju ż  oficyalnem  ogłoszen iem .

.W .urządzeniu  w y ch o w an ia  m łodych  
p o k o leń  spoczyw a p rzy sz ło ść  każdego  
sp o łeczeń stw a, k ażd eg o  n a ro d u . J e s t  
to  p e w n ik  bak zd ty e  się .oczyw isty , tak  
natu ra lny .:.—-,taJk ja s n y  i  p ro s ty , że z a ­
p rz e c z en ie  ja k ie k o lw ie k  p a  ty m  pnn-. 
k c ie  je s t  w ręcz  n iem oźliw em . .To też  
od  p ie rw sze j ch w ili e ry  k o n s ty tu p y j-  
n e j, gdy  ty lk o  u s taw o d aw stw u  k r a jo ­
w em u p rz y z n a n y  z o s ta ł pew ien  w p ły w  
n a  s.ppawy w ychow ania , ca ła  p a tiy o ty -  
cznł* i o św ieco n a  lu d n o ść  k ra ju  z se j­
m em  n a  czele  za jm ow ała  się  ty m  ppzed-

n ieśm ierte ln e j pam ięci kom isy i eduba- 
cy jnej Sejm u cz te ro le tn ieg o  n ie  zdołali 
całkow icie w oifłió w  n asz  system  w y­
chow ania  pub licznego  — jeszcze  n ie  
po trafiliśm y u sunąć  z n iego  zupełn ie  
przez n iem iecką  b iu ro k racy ę  i n iem ie ­
cki form alizm  w szczepionych n a lec ia ­
łości.

N ad to  zaś w ciskają  się u staw iczn ie  
ż biegiem , czasu now e idee, k tó re  wy- 
m ag a ją  p rze traw ien ia  i w ypróbow ania 
p rak tycznego .

R o zszerza jący  się  n iesły ch an ie  i po ­
g łęb ia jący  u s taw iczn ie  zak res w iedzy 
Ke, w szystk ich  dzia łach  n a u k  w yradza  
kjffliąofrne' zag ad n ien ia  w pra.kty.oznem. 
fcf^ftd^ejiiu szkób A w ięc u stró j nauk i 
ó!ęg(f>ntjar;nej, n au k a  uzu p ełn ia jąca  d la  
ty.ck .m łodzieży, d la  k tó re j w ycho­
w anie szkolue ogran iczać  się ,musi t y l ­
ko do szko ły  lucjpw ej; m iody  a tak  
ro z leg łą  przyszłość  m ająoy  p rzed  sobą 
dzia ł szko ln ic tw a  zaw odow ego: ro ln i-
ozego, p rzem ysłow ego  itd , , um fikacya 
n au k i średn iego  s to p n ia  (w g im n a z y a c h  
i szkołach rea ln y ch ) kw estya w ycho-

m io tem  .zaw sze  ja k  n ą jg o rli.w ie j,, u z n a - 1 w an ia  fizycznego itd . itd ., o to  o lbrzy- 
ją c  w  całej ipe to i p ie rw szo rzęd n ą  jeg o  I m ie d ziedziny , któr< w y m ag a ją  um ie- 
don iosł j ć  . d la  r o z w o ju ,  s ił org.ap.i- i ję tn eg o  i ze znajom ością  rzeczy  prze-
cznycb, n a ro d u . W sz y sc y  tp  w iem y i 
w n u y m y  W .tc ,^ tiż,.;ip o ra lu e . i .in te le­
k tu a ln e  od rod zen ie .m aro .lu , p ię tk a  d o ­
świadczanego e k s  e m inacy jm  m i w y siU  
k am i' w rogów , m oże b y ć  dokonanem  
ty lk o  przez, o św iatę , p rzez  szkołę. 
Skoro  w ięc  w d z ie ln icy  n asze j u z y ­
sk a liśm y  w pły w, ną, szkołę, u z n a ł sejm , 
iż  p ie rw szy m  i n a jw a ż n ie jsz y m  obo­
w iązk iem . n asze j, p o ljty k i narodow ej 
b y ło  n a d a ć  przedew -szystk iam  , w ycho- 
Wiftniu . p u b liczn e jn u  c h a ra k te r  n a ro ­
dowy* z o rg a n iz o w a ć ,je  ta k , .ąjżeby s ta ; 
nę ir. n a  w y ży n ie ;n o w o czesn y ch , w ym ar 
gań *,ate ■ za ra z em  ta.kke,. ażeb y  zacljO ; 
w a ła  ceobę . sw o jsk ą , o d p o w ;ad a jącą  
dncdiow ym .,w kkkw oŚQ ii?ń^, „ńsposo.bie,-,
n iom  ;i. u czu c io m  . nasze j jkijplecęnp^ci, 
je j trą d y  ey o m  i  o b y cza j om,, w y ro b io n y m  
dziesięciow .iekow em  życ iem  sam odzie l; 
nom . p ra c o w itą  i  k rw aw ą  s łu żb ą  dla 
oywiliz.aoyi,

N ezad ługo  u p ły n ą  już  trz y  dzie- 
siijtrki-kd u 4-.. ea teg e  ępu -
św ia tłych  .pedagogów  ;n a d ;.re fo rm ą t4ę 
litośoiwih .pr.zez,. b iu ro k racy ę  n iem iecką 
skoszlaw ioneg  > szko ln ic tw a naszego.

W ie le  ju z  zrobiono n a  tern polu. 
I  zapraw dę g d y  B ędą" nas sądziły  
przyszło pokalenóa^ Pęrpżp p ie  z«>. hcą 
nam  uczyn ić  za rzu tu , jak o b y  siny obo­
w iązków  rfkszych "W ty m  "względzie za- 
niędBąłj. Co by ło  m ożliw em  uozynić W 
g ran icach  w ła d ż y . ustaw odaw czej sejm u 
—:- to  ,s*jm u c z y n i ł , a społeczeństw o 
całe ch ę tn ie  i c fiarn ie  p o p ad o  jeg o  -asi. 
łow sń ia . żm ićrżająoe d o "podu ies:eń :a  i 
rozwO)U. szko ln ic tw a , do pdoskoDalę- 
n ia  oałego ustro ju  w yekow an.a  pu  śli­
cznego.

Jeże li jed n ak  ze spokojnym  Sum ie­
n iem  .spog lądać  m ożem y n a  dosouitne 
do tyehozas usiłow ania w k ie ru n k u  p o ­
p ra w y ' o rg an izacy i- w y chow an ia  pntih-i 
cznego, i za  ten  w łaśnie dział wys^ewy 
kTajnwwj "rr p e wn ością e--będ«;em-y ąt«- 
trzebow ali w stydzić  sitj przg,d.pjbcyxni

prow adzonego rozjaśn ien ia .
Z tego też  pow odu każdy , kom u 

przyszłość  n arodu  obo ję tną  m e je s t , 
m usi z gorącem  za in te re so w an iem  się  
oczekiw ać zapow iedziauęgo  n a  te n  rok  
w e L w ow ie kongresu  pedagogów  pol­
skich. Z jazd  ten  będzie stan o w ił jed en  
z na jbardzie j in te resu jący ch  m om entów  
podczas w ystaw y .

Z
Z Pozrnm ia p isz ą  do C zisu  : Koło

sejm ow e w raca  n a  a ren ę , ż e b y  p rz e ­
w a lczy ć  sp raw ę Izb  ro ln iczy ch , k tó ra  
dziś p rz y b ra ła  c h a ra k te r  sp ra w y  a n ty ­
p o lsk ie j. W iadom o ju ż , że w  d ru g iem  
c z y ta n iu  sejm  od rzuc ił a n ty  po lsk ie  
p o p raw k i, a le  te ra z  B und  a g ra ry u sz ó w  
w  rud ą< ■ zeni'L-. ?~K £zyatkinau-, jodomai-a* 
m i n iem ieck iogo  szo w in izm u  po rusza  
n iebo  i z iem ię, żeby  w  trzeo iem  czy ­
ta n iu  p o k azać  P o łakom  dow odnie, że 
n ie  m o g ą  liczyć  na  stano w isk o  ró w n o ­
u p ra w n ie n ia  Być je d n a k  m oże, że agi- 
tac.yii ant.y-polska w sp raw ie  teg o  p ra ­
w a p rzy czy n i się  do o d rz u c e n ia  ca 
le j u staw y , coby d la  n as  w cale  by ło  
p ożądanem , bo w yszlibyśm y z h o n o ­
rem  na  pew na. B y łoby  g o rze j, g d y b y  
w iększość polska, k tó re j s ię  w  Iz b a c h  
o baw iają , okazała  się później n ie  ta k  
g ro źn ą , ja k  sobie panow ie  szow in iśc i 
p rzed staw ia ją ,

Z anosi s ię  te ż  n a  s tw o rzen ie  n o ­
w ego p ro b ie rz a  s to su n k ó w  p o lsk o -n ie ­
m ieck ich  w sp o łeczeń stw ie  u tra k w i-  
s ty c z n e m . T u te jsz e  T ow arzystw o  p o li­
te c h n ic z n e  n iem ieck ie  p ro je k tu je  w 
ro k u  p rzy sz ły m  odbyć w y staw ę  - p rz e ­
mysł© w b-ro ln iezą . Z ap rasza ją  do n ie j 
P o laków  i' p rz y rz e k a ją  zu p e łn e  ró w n o ­
u p raw n ien ie . P y tan ie  je d n a k , czy  a-

opozycya  ju ż  się  dziś g łośno  odzyw a 
z B ydgoszczy , g łó w n e j s to lic y  a n ty ­
p o lsk iego  szow inizm u. A pon iew aż po­
z n a ń sk ą  w y staw ę  w z ią ł p o d  o p iek ę  
sam  n acze ln y  prezes, n ie  m ają  w B vd- 
g o szczy  odw agi w y s tą p ić  z a rg u m e n ­
tam i po litycznem i, ale za to  w y s tę ­
p u ją  z k o n trp ro je k te m  u rz ą d z e n ia  w y­
s taw y  d ru g ie j w B ydgoszczy .

U nas tym czasem  ogó ł za ję ty  je s t  
u rządzen iem  b lisk iego  ju ż  w iecu k a to ­
lickiego, k tó ry  się  odbędzie  w dn iach  
4 — 6 czerw ca. N iek tó rzy  ty lko  s ilą  się 
na pom ysły  i in try ż k i, k tó re b y  choć 
w części zdołały  spara liżow ać  pow o­
dzenie  teg o  d z ie ła . J a w n ie  ta k ie  z rk u -  
śy  n ie  w ystęp u ją , ale  ju ż  rzem iennym  
dyszlem  w ęd ru ją  po k ra ju . N io je d n a k  
n ie  w skóra ją . Jeże li w r. 1891 w ieo się 
u d a ł w  T oru n iu , to  daleko  św ie tn ie j 
się  zapow iada w  P o zn an iu .

O krzyczana p rzez  szo w in istów  n a ­
szych  fak u lta ty w n a  n a u k a  ję z y k a  pol­
sk iego  ju ż  w bardzo w ie lu  m iejscow o­
ściach  urządzona, a m ianow icie  w  w ie ­
lu ta k ic h  m iejscach, w  k tó ry cn  p ry w a ­
tn a  n au k a  w edle re sk ry p tu  Z ed L tza  
w cale  n ie  is tn ia ła . K o rzy ść  z te j z m ia ­
n y  je s t  w ielka.

W p rasie  n iem ieckiej p row adzi się  
c iąg le  żw aw a ty ra lie rk a  przeciw ko p rze­
pisom, w edle k tó ry ch  re k ru c i polscy  
pozostaw ać m ają  w k ra ju . N iek tó re  p o ­
s te ru n k i te j ty ra lie rk i do c ie ra ją  n a w e t 
do osoby m onarszej, k tó rą  s ę zastaw iać  
zw y k li m in istrow ie, ilek roć  im  szow i­
n izm  n iem ieck i zarzuca  z b y tn ią  a n ie ­
bezp ieczną  d la  n iem czyzny  w zg lęd n o ść  
dla P olaków . U stępstw o  owo je s t  rze ­
te ln ą  i w ie lk ą  zdobyczą p o lity k i u g o ­
dow ej, czego  n a tu ra ln ie  nasi szow iniści 
w idzieć n ie  chcą. W szy stk o  to  d la  
n ich  n ie , co d o tąd  osiągnięto .

-jsńjitaaczyńJśię ..nie da, iż g r s r a e  k o ła  n iem ieck ieg o  B u n d u  ze-
' chcą się  zg o d z ić  n a  te n  p re lim in a rz  
ró w n o u p ra w n ie n ia  a nasze T o w arzy ­
s tw a  ro ln icze  pod  in n y m  w aru n k iem  
do w y s ta w y  n ie  p iz y s tą p  ą.- N iem iecka

ciąg le  jeszcze z im jdu jrm y  się w tym  
w zględzie  W okresie  przechodow ym . 
Jeszcześm y  ideałów w ychow an ia  naro ­
d o w eg o , p rzekazanych  ,i ącd. trąd y o y ą

l i  D i i ®3 stos&nii iiosyi
w św ietle u r z ę d o w e m .

Z polecenia rosyjskiego m .m stra  
skarbu w ypracow ał dyrektor w m in i­
sterstw ie skarbu Kowalewski przy po­
mocy całego sztabu  u rzęd n ik ó w , ob­
szerne i w yczerpujące studyum  o ek o ­
nom icznych stosunkach  Rosyi ze sz ,-ze- 
gólnem uw zględnieniem  przem ysłu , h a n ­
dlu i rzem iosł. S tudyum  to zaw iera bar­
dzo ciekawe daty.

O h istory i przem ysłu i haudlu  w R o ­
syi mówić można dopiero w osta tn ich  
dwóch stul ciach. P rzem ysł i han  el bo 
wiem począł się rozwijać w caracie do­
piero przy końcu X V II. w ieku, gdy całe 
państw o zostało zjednoczone a władza 
carska  u trw alona. Rozwojowi ich jed n ak  
s ta ł ua przeszkodzie ustrój państw ow y, 
a miauowicie insty tueya gm in  w łościań­
skich, tak że dopiero w osta tn ich  cza­
sach Rosya w ykazuje sta ły  rozwój sw ej 
przem ysłow ej i handlow ej działalności. 
W r. 1878 obliczono wartość rocznej 
produkeyi nieopodatkow anych rzem iosł 
na 588 mil. rub:i, opodatkow anych rze ­
m iosł na 197 m il. rub li, wreszcie p ro ­
dukeyi kopalń i h u t n a  120 mil. rub li, 
a 1 już, w r. 1890 obliczono tę wartość 
produkeyi nieopodatkow anych rzem iosł

na 1064 mil. rubli, opodatkowanych r z e ­
m iosł na 408 mil. rubli, a wartość pro- 
dukcyj kopalnianych i hutniczych na 
189 mil. rubli. W ciągu więe lat dw u­
nastu wzm ogła się wartość pr->dukcyi 
rzem iosł nieopodatkow anych o 47G rad. 
rubli, opodatkowanych o 200 m l. rubli, 
a wartość produkeyi kopal ulanej i hutui 
czaj o 69 mil. rubli. O gólna wartość 
produkcyj i  905 m:l. rubli podskoczyła 
a.. 1656" mil. rubli, czyli o 88 prc. Na 
sóępnie p. Kowalewski w całym szeregu 
rozdziałów om awia poszczególne g łyzie 
pjrzeinysłu, a potem podaje daty koraer- 
cyaluych przedsięoiorstw  , do których 
wlicza bauki i państwowe i publiczne 
instytueye. O brót tvcliże wynosić im ał 
w r 1890 sumę 9455 mil. rubli.

Przechodząc do rolnictw a i leśnictw a 
kivś i Kowalewski najpierw  ch irak te ry - 
stykę Rosyi europejskiej, om awia klim at, 
ludność włościańską, system y rolue, chów 
bydła, maszyny rolnicze, przem ysł wiej­
ski, kredyt rolników, leśnictw o itd. P o ­
wtórzymy za nifn najw ażniejsze ogólne 
daty. W r. 1890 li -zył cara t ogółem 
108,787 235 mieszkuńeów , z kt rych 
13,947.825 '-żyli 12 9%  przypadało na 
ludność m iejską, a 94,839 410 czyli 
87T°/0 na ludueść wiejską. (W Ntem 
ezech up. st>suuek ludności miejskiej 
do wiejskiej ma się jak 42 8°/* : 57 2% ). 
Wł sność ziemi w Rosyi europejskiej 
z wyjątkiem  Królestwa polskiego i F iu 
landyi, rozdzieloną była w tym  roku 
następująco: gminy włościańsk a pos;a- 
dały 354,666 222 akrów, p.iństwo akrów 
406,061.815, korona 19 890 688 akrów, 
pryw atne jednostki 252,100.145 akrów, 
wreszcie k laszto ry , cerkwie i m iasta 
28,165 508 akrów. Największym więc 
właścicielem je s t państwo, ale połowa 
całej reszty ziemi należy do g-nin w ło­
ściańskich, a pryw atne jednostki nie 
m ają naw et czwartej części wszystkiej 
ziemi. G runta  gm in włościańskich roz­
dzielone są pomiędzy 11 milionów ro 
dzin, tak że na  każdą z nich przypada 
przeciętnie 30 akrów.

■ W r. 1890 było 175 mil. akrów up ra­
wionych zbożem, roślinam i strąezkowemi 
Lśkartoflami. Z tej uprawionej /.i- mi 126 
m il. a Itrów było w łasnością gm in wiej­
skich, a 49 mil akrów pryw atnych w ła­
ścicieli. Przeciętny zbiór obliczony jest 
n a s tęp u jąco : 669,605.404 buszli żyta, 
228,044.060 b. pszenicy, 530,524 036 b 
ow sa, 134,383.100 buszli jęczm ienia , 
17,807 844 b. kukurudzy, 66,844 976 b. 
innych produktów . G odnjm  zaznaczenia 
je s t  ciągły wzrost wywozu zboża z R o­
syi. W latach 1866 do 1870 . wywożono 
z Rosyi zboża przeciętnie roczDie 127 
mil. pudów; w latach zaś 1886 do 1890 
wywożono rocznie 412 mil. pudów, to 
znaczy, że w ciągu 20 la t wywóz wzmógł 
się o 222 prc.

S tan  bydła w całym caracie p rzed ­
staw ia się następująco: 25,935.000 sztuk 
koni (22 9 na 100 mieszkańców) 32,884 000 
sztuk bydła rogatego (30 6 na 100 m ie­
szkańców) 63,602.000 sztuk owiec (52 9 
na 100 mieszkańców), 11,464.000 sztuk 
św iń (11 8 na 100 m ieszkańców), 429.000 
wielbłądów, 1,672,000 kóz, 530.000 ren i­
ferów itd.

Z tych niewielu dat dokładnie widać, 
ja k  bardzo w Rosyi gospodarstwo rolne 
przewyższa przem ysł, którego dotychczas 
zresztą pod żadnym  względem nie mo­

żna nazwać zadowalającym . Z drugiej 
zaś strony hyperprodukeya zboża w Ro­
syi zm usza ją  do szukania dla niego 
zbytu w krajach innych, a równocześnie 
poucza kraje te, jak ie  wobec Rosyi s ta ­
nowisko zająć im wypada.

r » | :SPQ?!Dt:!CYE
P a r y ż  d. 15. maja.

(Jenerał Ferron. — Oświadczenie w sprawie 
Hertza. — Wyrak w sprawie Oberndorfera. — 

Zgromadzenie antisemiekie).

Śm ierć k o m en d an ta  d y w izy i je n e ­
ra ła  F errona , je n e ra ln e g o  in sp ek to ra  
a rm ii, pozbaw iła  F ra n e y ę  jed n eg o  z 
najzdo ln iejszych  dow ódzców , k to  w ie 
n aw et, czy nie p rzy sz łeg o  naczelnego  
w odza. F » rro n , k tó ry  od d łuższego  czasu 
należał do głów nej R a d y  w o jenne j, o- 
puścił dopiero w je s ie n i m in ionego  ro ­
ku kom endę ośm nastego  ko rpusu  arm ii 
w B ordeaus. Do o k ręg u  in sp ek cy jn eg o  
zm arłego  należały  w sz c z e g ó ln o śc i: 
ko rpusy  arm ii e z te r n a r y  i p ię tn a s ty  
(L yon i M arsylia), n a  w ypadek  zaś 
w ojny z W łocham i F e rro n  dow odzić 
m iał a rm ią  alpejską. G łow nem  p ra g n ie ­
n iem  F e rro n a  b y li  pogodzenie ta k ty ­
cznych  p rzepisów  z obecnem  d z ia ła ­
n iem  broni pa lnej, sk u tk iem  czego z a ­
rzucono nieboszczykow i z b y t daleko 
s ięg a jącą  dow olność w zm ianie  is tn ie ­
jącego  regu lam inu . Z aw odow e w y k sz ta ł­
cenie o d eb ra ł F e r ro n  ja k o  in ży n ie r , 
lecz w iedzy  te j w m iarę  aw ansu  na  
w yższe  s topn ie  n ie  zdo ła ł n ig d y  zu ­
ży tk o w ać  p rak tyczn ie . J a k  w iadom o, 
zam ianow any  w lecie  1837 n astęp cą  
B o u lan g era  na stano w isk u  m in is tra  woj-, 
ny, ob jął w spadku po n im  tru d n e  z a ­
d an ie  p rzep row adzen ia  „Loi organi 
q u e u sw ego poprzednika. U d a w a  ta  
ju ż  częściow o była przedm io tem  obrad, 
F e rro n  ted y  w padł na  szczęśliw y po ­
m ysł p rzeprow adzenia  części o rg an iza - 
cy jnej takow ej w p rak ty czn e  zastoso- 
w an ie w drodze ustaw, częściow ych, 
n ie  bez pew nych zm ian  w  p ie rw iastk o 1 
w y m  pro jekcie  ustaw niezym . Celem 
w zm ocnien ia  siły  d z ia łan ia  kom panii 
p iechoty , u su n ą ł on czw arte  b a ta lio n y  
i kom panie  zapasow e w p iechoc ie , 
w zg lędn ie  przy strzelcach , by w ten 
sposób u zy sk an ą  n adw yżkę  w ludziach 
obrócić n a  podn iesien ie  s ta n u  kom pa­
ni]. W  m ie jsce  p ro jek to w au y ch  przez 
Boul&ugera trz y d z ie s tu  pu łków  s trz e ­
leck ich , s tw o rzy ł on ośm naście pu łków  
p iechoty . Z a trz y m a ł je d n a k  ba ta lio n y  
strzeleokie. Z as łu g ą  F e r ro n a  je s t m yśl 
pom nożenia pu łków  jazd y , lecz wobec 
b rak u  dosta tecznej ilości kom , rzeczony 
p ro jek t n ie  został jeszcze  w zupełno­
ści u rzeczy w istn io n y . M yśl jeg o  odda­
n ia  służby  przy m ostach korpusow i in ­
żyn ie rsk iem u  nie dcczekała się z rea li­
zow ania, gdyż z końcem 1887 F e rro n  
w obec zm iany  g ab in e tu  złożył sw ą te ­
kę, by objąć dow ództw o d y w izy i p ie­
cho ty . Na osae je g  > u rzędow an ia  w m i­
n is te rs tw ie  p rzy p ad a  próba m o b iliza ­
cy jna  siedm nastego  korpusu a rm ii pod 
Tuluzą.

F e rro u  u jrz a ł  św ia tło  d z ie n n e  w 
d u iu  19. w rz e śn ia  1830 ro k u  w  P re-
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pow tarzam  Gi .N a jja śn ie jsz y  B an ie  i 
m ilo mi je s t  ośw iadczyć Ci t o ; serce 
Tw oje zdeło  m i się  w zruszone, nie- 
szcześliw em  m ojem  położeniem , ale m i­
n is tro w ie  Tw oi i ich  służalce  n ie  po­
stąp ili ze in n ą  stosow nie do T w oich  
życzeń . Jak o ż , g d y b y  śm ieli p rz y p isy ­
wać dobrow olnem u m em u postanow ie­
n iu  krok, k tó ry  m nie p rzym usili uczy­
nić, o d k ry łb y m  przed . T u b ą  i  przed

K o l o n i a  'uobks-. -  Znakomici. cudBo^emoy! —J w szystk im i ludźm i, um iejącym i cen ie  
jKeśeiuifflko. i pani Stael. 77 ^ z.e2J,t!ł*..;P»Koąy-; honor, ich g w a łty  i ieh  p rzew rotność,

eye. -  Deputacya legionów).
'W ' dn iu  ,28. .czerw ca. 1798 r, pr?y-; 

by ł.K o śc iu szk o  J e  L ą jo n p y  na. s ta tk u  
franCLskim . B o h ą te rą , pow racającego  
.Wprost z A m eryki, w ita ły  w ładze z o- 
norąin i w ojskow ym i, na leżnym i mar-. 
SZńłjjpną F ran cy i. W  P a ry ż u  zam ię- 
•Bikfił K n ip iu s ik o  w  dom u sw ego a- 
W nego a jen ta  B arsa, a  je d n ą  z p ierw - 
szycb jeg o  czynności po pow rocie z  po­
dróży  było  odesłanie, carow i Paw łow i 
daru  p ien iężn eg o  za  pośrednictw em

i na , molu sam ych  N ajjaśn ie jszy  P an ie  
m u sia łb y ś poszukać  og łoszen ia  ich zb ro ­
dn i. P rzy jm .N ajjaśn ie jszy  P a n ie  o św iad ­
czenie m ojego u szan o w an ia14. J a k  z tre -; 
*oi: teg o  p ism ą, w k tó re g o  red ąk cy i po- 
m p en y m  by ł podobno K ościuszce R eveil- 
10r . . 0 B an, je d e n  z członków  dyrek- 
° r y a h, tm y ^iec  się  n ie ' tru d n o , do 

d a ru  i do u w  ilm en ia , zao fiarow anego  
w span ia ło m y śln ie  prze u cara , m e om ie­
szka ł rząd  ro sy jsk i do d ać  w aru p k u  ńie- 
s łużem a nigdy  .przeciw  R osyi i w ym u-

fo h rn w p fro  na 8 / :h r . rA 'ł T , L ,  — - f ' -

n astęp u jące j tre śc i; „N ajjaśn ie jszy  l ą -  Jeu .. onrt^ hah-w«ł ^
n ie  K o rz y s ta m  z p ierw szych  chw il 
w ęinośęi, k tó re j używ am  pod w arew n e- 

n a jw iększego  i n a jw spa- 
niałsjęfgo naro d p , ab y m  Ci odesłał u p o ­
m inek ,. qc  k to rę g p  p rzy jęc ia  m ię p o zó r 
dobroci T w pje j ,i d rap ieżn e  postępow a­
n ie  T w oich m in is tró w  przym usiły . J e -  
że lim  się do tego  sk łon ił N a jja śn ie jszy  
P an ie , % Pr2y.pi|ńj to ty lk o  sile p rz y w ią ­
zan ia  m ego do ^sppłzToruków , to w a­
rz y sz y  mp en w  ńieszczęśoiu , k tó re j się 
oprzeć n ie m ogłem  i nacfzięi s łużen ia  
m oże jeszcze o jo ży zn ie  m ojej. T a k  je s t ,

go srodze i spoW bdówał ów s ław n y  
ukaz ścigafiia : i ‘pojruania K ościuszk i 

riako zdrajcy . W ów czas to rozeszła się 
w  k ra ju  wieść o pow rocie N aożeln ika  

a L itw ę. \V B o r u n a e h  zn alaz ł się p rz y ­
p ad k o w o ' w ieśniak, podobny ^  tw arzy  
d o 'K o śc iu szk i. P orw ano g o  i ódstaw io- 
nć do P e te rsb u rg a , gdzie  osta teczn ie  
przekonano się, że sc-hwytany nie je s t  
K ościuśźką W ieśniak^ te n  zm arł w r o ­
ku  1810 w  B oruhach  i  do zgonu  zw a­
no go K ościuszką..... P ien ięd zy  odesła­
n y ch  ca r P aw eł n ie  p rzy ją ł i  za pośre­

d n ic tw em  R azum ow skiego  odesła ł b a n ­
kierowi londyńskiemu cały kapitał zło­
żony z  18.000 -rubli i 3.000 d u ka tów . 
R ach u n ek  z ty c h  p ie n ię d z y  o trzym ał 
Kościuszko n iesp o d z ian ie  dopiero  w  ro ­
ku 1814, właśnie podczas układów z ca­
rem Aleksandrem.

W  P a ry ż u  w ładze  i  o sobistości p ry ­
w atn e . p rz e śc ig a ły  się  w zajem nie  w  spo­
sobie uczo.zenia polskąego wodza. N a 
b an k iec ie  urządzonym , w dn iu  p ię tn a ­
steg o  lipca  1 7 9 8 .ro k u  z pow odu z a ję ­
cia  M alty  p rzez  w o jska  fran en sk ie , z a ­
w ołał B onyiile , w skazu jąo  n a  obecnego 
K ośc iuszkę : W olność  o d zy sk a ła  sw ego 
obrońcę, g d y  K ośc iuszko  pow róoił do 
E u ro p y  ! O dpow iadając  m u  je n e ra ł, do­
dał, że  szczęśliw y  w o b ro n ie  w olności 
S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , n ie  by ł n im  
w  w łasnej o jczy źn ie , n a  k tó re j w spo­
m n ien ie  łza  u k aza ła  się w jego  oku.
I  ca łe ,z g ro m ad z e n ie , g d y b y  je d n ą  n a ­
tch n io n e  m yślą , zaw oła ło  z zapałem  : 
Cześć łzom  K o śc iu szk i!  W  m ies iąc  pó- 
żp ‘ej» (dniu, 13.. s ie rp n ia  t. r.), K ościu- 
szko p rz y b y ł n a  posiedzen ie  R ad y  Pię* 
c iuse t. U jrz a w sz y  go . p rzew odn iczący , 
w y rz e k ł : N iew o la  P o lsk i n ie  będzie
długą, pon iew aż  je j  o b ro ń c a  je s t znowtt 
w Fiuropie..,

N ad S ek w an ą  z a s ta ł  te ż  K ościuszko  
iczne g ro n o  p a try o tó w  p o lsk ic h , ro z ­
bitków  z o s ta tn ie j  re w o lu c y i, k u p ią -  
cyc się  oko ło  B arsa . G ro n o  to  ju ż  w 
ro k u  p o p rz e d n im , do w ie d z ia w sz y  się, 
iż  K o śc iu sz k o  u w o ln io n y  z w ię z ie n ia , 
p rz e b y w a  w  H a m b u rg u , w y s to so w a ło
do m eg o  w  k w ie tn iu  l i s t  z  ż y c z e n i a m i  
z pow o d u  o d z y s k a n ia  w o ln o śc i. W y ­
rażano  p rzy tem  n a d z ie ję  o g lą d a n ia  go 
we F ra n c y i, g d z ie  sp o d z ie w a n o  się  j e ­

go p rz y b y c ia  d la  p o ra to w an ia  z d ro ­
wia. L is t  ten  podp isa ło  o kc ło  C z te r-! 
dzieści osób z B arsem  i z M ichałem  
O gińsk im  n a  czele. M ożna w ięc sobie'; 
w yobrazić  z j a k ą  rad o śc ią  p o w ita ła ; 
ko lonia p o lsk a  u k o ch an eg o  N a c z e ln i-  j 
ka  w  sw em  g ro n ie . B y ł tu  i J ó z e f 1 
W ielohorsk i, J ó z e f  W ybicki i ty le  za- i 
s łu źo n y  w  sp raw ie  o s ta tn ie g o  p o w s ta ­
n ia  K arol P ro zo r, Z a jączek , b ra t jen e -i 
ra la , C zapscy , M ikołaj S ap ieha , D m o­
chow sk i i S zan iaw sk i, S okoln ick i, o raz  j 
św ieżo  p rz y b y ły  z n iew o li F isze r, i 
W śród  te j g a rs tk i n ieb rak ło  n a tu ra  1- j 
n y m  rzeczy  p o rząd k iem  sw aró *  i sp o -l 
rów . W szy scy  bez w ą tp ie n ia  ożyw ien i 
by li n a jszo ze rszem  uczuciem  m iłości i 
o jczyzny , a le  ró żn ili s ię  w pojęciach  
i w w y b o rze  środków , w iodących  do 
osw obodzen ia  n a ro d u . Nie b rak ło  i ta ­
kich, k tó rzy  łu d z ili  s ię  m d z ie ją , że 
F ran cy a  ru szy  za raz  z oałą sw oją s iłą  
p rzec iw  m o carstw o m  ro zb io ro w y m . — 
„Był to  rodzaj z a w ro tu  g łow y  p rz y  
na jtepszem  se re u “ — ja k  to  s łu sz n ie  
zau w aży ł Jó z e f W ybicki, k tó ry  p r z y ­
b y w szy  ju ż  w ro k u  1795 do P a ry ż a , na­
w iązał s to su n k i z członkam i d y re k to -  
ry a tu  i zachęcony  p rzez n ieb  p o d a w a ł od 
czasu  do czasu  n o ty  w  sp ra w ie  p o l­
sk ie j. Jeg o  to p ió ra  b y ł l is t  rzekom o 
K ościuszki, p isany  z w ięz ien ia  do d y - 
rek to ry a tu . W y b ic k i p o ro z u m ie w a ł się  
z W ielohorsk im , P ro z o re m  i B arsem , 
podczas gdy  d ru g ie , s k ra jn e  s tro n n ic ­
tw o w ychodźców  g ru p o w a ło  się  koło 
M m ew skiego  i k s ię d z a  D m ochow sk ie­
go. K a sz te la n  M n iew sk i, d z ie ln y  p a r ­
ty z a n t  w p o w s ta n iu  w lelkopo lsk iem , 
o so b is ty m  by ł n ie p rz y ja c ie le m  D ą­
b ro w sk ieg o  i  p rz y c h y ln e g o  m u W y­

b ick iego , zw ąc ich  N iem cam i, zaś D m o­
chow sk i, w y ch o w an ek  szkoły Koł-hya- 
jo w sk ie j. n ie  p o p rzes taw a ł na u sm ej 
polem ice, lecz d ru k o w a ł k ry ty k i p a - 
b lik a c y i W y b ick ieg o . R. .zdw ojen ie  
m ię d z y  p o lsk ą  k o lo n ią  doszło  w reszcie  
do tego s to p n ia , że  k siąd z  D m ochow ­
sk i p o stau o w ii u d ać  się  do d y re k t,,-  
ry a tu  i o d ręb n e  w sp raw ie  naro d o w ej 
z tożyć  ośw iadczen ie  M uiew skj wyrdał 
h u c z n y  o b iad  d la  d ep u to w an y ch , k tó ­
rz y  zalecili, by  D m ochow ski w d n iu  
p rzez  n ic h  oznaczonym  p o jaw ił się 
u k ra tek , w ce lu  w y g ło s z o n a  m ow y. 
P o s łu c h a n ie  to  w sz a k ż e  zak o ń czy ło  się 
w ielk iem  sk o m p ro m ito w an iem  P o la ­
ków , g d y ż  m ów cy, k tó ry  p rz y b y ł w 
liczn e j a sy s te n c y i, n ie  dopuszczono  
w cale  do g łosu ...

Z a w ią z a n ie  leg ionów , k tó ry c h  s tw o ­
rz e n ie  b y ło  w sp ó ln ą  za s łu g ą  B arsa, 
W y b ic k ie g o  i D ąbrow sk iego , uśm ie­
rz y ło  n ieco  g o rę tsz e  żyw io ły  w śród 
w ychodźoów , dając  p a try o to m  p o ż ą d a ­
n ą  sp o sobność  do s łu ż e n ia  sp raw ie  o j­
c z y s te j z b ro n ią  w  ręk u . Jed n ak o w o ż 
d ro b n e  n ie p o ro zu m ien ia  p o w ta rza ły  się 
w  te m  g ro n ie  i po p rzybyciu  
sz k i do P a ry ż a . By> to z re sz tą  ob jaw  
do ść  z w y cza jn y  w śród ludzi, w y tiąco - 
nycb  z zw ykłych, io lo i-ż y c ia , zm uszo ­
nych  do bezczynności, k tó rą  m e k a ż ­
d y  um ia ł zastąp ić  p racą  um ysłow ą. 
N iem niej z uw ielb ien iem  p rzy ję ło  K o­
ściuszkę to w arzy stw o  p a ry sk ie . W sz y s t­
k ie  n iem al zn ak o m ito śc i u b ieg a ły  się 
o jego przy jaźń . S ły n n y  p a r la m e n ta ­
r z y s ta  Fox, zw an y  D em ostenesem  A n­
glii, w  ścisłych  z K ościuszką  p o z o s ta ­
w ał s to su n k a c h , p o zn a w sz y  go  w sa­
lonach  p a n i Itecam ier, u  k tó re j byw ał

S a in t-E v ro u lf , w departam encie  m ro 
e t L o ire . Ja k o  p o ru czn ik  b ra ł u d z ia ł 
w w y p raw ie  k ry m sk ie j i p rzy  s z tu r ­
m ie M ałakow a zd o b y ł sobie k rzyż  le ­
g ii h o n orow ej. Podczas w o jn y  1870 
roku  b y ł d y rek to rem  inźyriiery i w  No­
wej K a led o n ii i w sku tek  teg o  nie m iał 
ud z ia łu  w  w ypadkach  ów czesnej w alki. 
W  ro k u  1873 za ję tym  był przy  zak ła­
d an iu  w arow nego obozu pod P ary żem ; 
w la tach  1874 —1S78 budow ał fo rt E p i-  
nal. N astęp n ie  zajm ow ał stanow isko  
szefa sz tabu  dz iew ią tego  korpusu arm ii 
w T ours, w  r. 1885 b y ł zastępcą szefa 
je n e ra lu tg o  sz tabu  w  m in is te rs tw ie  
w o jcy  pod G am penonem , B idetem  i 
T h ib iu d ic e m , d y rek to rem  infcynieryi 
p< d L eva!em  i szefem  sz tab u  jen e ra l-  
nego w  d ru g iem  gab in ec ie  Gam penona. 
Ja k o  p rofesor by ł F e rro n  znakom ito ­
ścią. U sta lone j sław y zażyw ały  jeg o  
w ykłady  w szkołach  w ojskow ych i w 
korpusie o ficersk im . S tanow isko, op ró ­
żnione p rzez  śm ierć  F e rro n s , za ją ł sze f 
sztabu  je n e ra ln e g o , je n e ra ł dyw izy i 
Boisdeffre.

W ielką sensacyę w  kołaoh g o d o ­
wych w ywołało ośw iadczen ie  m in is tra  
sp raw ied liw o śc i, k tó ry  n a  postaw ioną 
w Izb ie  in te rp e lacy ę  H a b e r ta  oznajm ił 
w d n iu  10. b. m ., iż w niosek o w y d a­
n ie  H e rz a  is tn ie je  n ad a l w  sw ej m ocy. 
W razie , g d yby  A ng lia  zb y tn io  zwłó- 
czy ła  z odpow iedzią, H erz  d la  zapobie-, 
ż sn ia  p rzed aw n ien iu  będzie śc igany  za-, 
ocznia. Izba  p ięciu  g łosam i p rzec iw -528, 
p rz y ję ła  porządek  dzienny , p rzy jm ujący  
do w iadom ości zastosow anie  bezw zglę­
dne  p raw a wobeo H eiza .

W yrok iem  sąd u  cyw ilnego  skazany, 
zosta ł O b ern d ó rfe r na  w ypłacenie lik w i­
da to row i P a n a m y  kw oty  3,653.000 fr., 
k tó rą  p o b ra ł pod pozorem  nczestn io tw a 
w g w aran cy i sy n d y k a tu .

O J sp raw  g ie łdow ych  pow róćm y do 
Izby . B ezpośrednio  po zn iesien iu  n ie ty ­
kalności poselskiej co do osoby d epu­
tow anego  T o u ssa in ta , w ydali posłowie, 
sooyulistyczni m an ifest, zw o łu jący  w iel­
kie zg rom adzen ia  p ro testu jące  w P a ry ­
żu i w in n y ch  m iastach  fab rycznych . 
Podobnież m an ifest w ydali ra d y k a ln i 
spot a liści, k tó rz y  uchw ałę, do tyczącą 
T o u ssa in ta  u w aża ją  jak o  k ro k  u leg łość ' 
wobec reak cy i i sam ow oli m inisterya*- 
n e j , w obec czego energ iczną  a k c y ą  
w szystk ich  p raw d ziw y ch  repub likanów  
i dem okratów  sta je  się „nieodzowną.

W ty m  celu  n a leży  w e jść  z w y­
borcam i w b ezp o śred n ie  i b lisk ie  s to ­
su n k i i za pom pcą konferenoy i ro z w i­
nąć  p ro p ag an d ę  w ro zm a ity ch  c z ę ­
ściach k ra ju  d la  o s trzeżen ia  og ó łu  o 
n ieb ezp ieczeń stw ie  ob een ę j s y tu a c j i .  
O strzeżen ie  tego  ro d z a ju  B yłoby z re ­
sz tą  zu p e łn ie  zb ęd n e , g d y ż  o p in ia  p u ­
b lic z n a  w k ra ju  o św iad czy ła  się  dość 
w y raźn ie  p rzeciw  zasadom  rz ą d u  K a­
z im ie rza  P e rie ra  i w y ra ź n ie  z a z n a cz y ­
ła  sw e n iezad o w o len ie . S w o ją  d ro g ą , 
n a w e t p ism a u m ia rk o w a n e  w y ra ż a ją  
z d z iw ie n ie , że p re z y d e n t g a b in e tu  
w b rew  o rz e c z e n iu  k o m isy i, w y d e leg o ­
w anej w te j sp ra w ie  d o m ag ał się  w y ­
d an ia  T o u ssa in ta , o raz  że w iększość 
b<“z d y sk u sy i p rz y c h y liła  się  <io ż ą d a ń
m im ste ry a ln y e b .

W u b ie g ły  cz w a rte k  zw o ła ł D rn- 
m o n t w  d z ie ln icy  łac iń sk ie j z g ro m a ­
dzen ie , w  k tó rem  u czestn iczy ło  około  
o śm se t osób. D ru m o n t w y stęp o w ał ua-

K ościuszko, ró w n ie  j a k  u pan i de  Cą- 
ba rru s . W je j doinu zap o zn a ł się  nasz  
b o h a te r z s ły n n y m  żcg la  zem  B ougai- 
noille, z o ry e n ta lis ta u ii L an g łes  i  dfl 
Sany. Y olney, a u to r  „ I iu in “ za lic z ąh s ię  
ró w n ież  do rzęd u  osób, z k tó rem i Ko- 
ścduszk■> ciięi.uie rozm aw iał. Z, d y p lo ­
m atów  n a jczęśc ie j zb liża ł s ię  do L uc- 
ch es in ieg o  i posła  S ta n o #  Z jednoczo­
nych L -v in g s to n a , zaś  je n e ra ła  M oręau 

t cen ił w yże j n iż  B o n ap arteg o . N a ju iu - 
; b ień -zy m i w szakże K ościuszce z c u ­
d z o z ie m c ó w  b y li m ark iz  L k fay e tte , 

k tó reg o  pozn a ł w A m eryce, oraz. p o ­
w szechn ie  szanow any  je n e ra ł F i t?  P a ­
try k . W ów czas to zap o zn a ł się  bliżej 
K ościuszko z P io trem  Jo zefem  Z e ltn e -  
rem  re p re z en ta n te m  S zw a jca ry i u p a ­
rysk iego  rządu . Mąż te n  za ro w n ę  c h a ­
ra k te re m  ja k  w y k sz ta łcen iem  n ieew y - 
k łem  zdo ła ł p o zy sk ać  p rz y ja ź ń  Koś, ł a ­
szk i, do k tó re j u trw a le n ia  p rz y c z y n iła  
się. osob istość żo n y  Z e łtn e ra , k o b ia ty  
w yposażonej n iepo sp o litem i z a le ta m i 
serca, i u m y słu . Oprócz. Z e itn e ró w , b y ­
w ał K ościuszko na jczęśc ie j w do m u  g e ­
nera łow ej F iszerow ej, u  k tó re j w  p ó ­
źn ie jszy ch  la taoh  .swego p o b y tu  w P a ­
ry ż u  zo s taw a ł n a  w ieozornej h e rb a c ie . 
Tam  też  cisnęli się  w szy scy , p ra g n ą c y  
poznać  osobiście K ośoiuszkę, k tó ry  lu b o  
by ł w ie lk im  w ie lb ic ie lem  p łc i p ię k n e j, 
je d n a k o w o ż  s tau o w czą  czu ł o d ra z ę  do 
pań, p o p isu jący ch  s ię  sw ą  e ru tjy c y ą . 
Z tego  te ż  p o w o d u  z a g a d n ię ty  p e w n e ­
go ra z u  p rzez  je n e ra ło w ą , iż  p ew n a  
zn ak o m ita  d am a  chce go  b liże j p o zn ać , 
odp o w ied z ia ł K ościuszko  w te  s ło w a : 

C alem  se rcem , b y le  ty lk o  n ie  
b y ia  z liczb y  b a rd zo  u czo n y ch  k o b ie t, 
a lbow iem  p rz y z n a m  s ię  p an i, iż  nie*
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m iętn ie  przeoiw  R otszyldom . Zgroma­
dzenie potęp iło  izb y , popierające m in i­
stra spraw  w ew nętrznych  Raynala. 
O krzyki przed redakcyą Librę Parole, 
w ym ierzon e przeciw  żydom , spow odo­
w a ły  aresztow anie g łów n ych  dem on­
strantów .

KRONIKA.
Ltcótc duia 17 maja.

Zapiski O sobiste. Michał Pukubran- 
kowics, nadworny kwatermistrz, przybył do 
Lwowa, aby przygotować apartamenty dla 
arcyksięcia Karola Ludwika i rozlokować 
służbę dworską.

M ianow ania . Wydział krajowy zamia­
nował konćepistę Zdzisława Kajetana Ga­
szyńskiego, adjunktem Konceptowym Wy 
działu krajowego.

Areyksiążę Earol Ludwik przybę­
dzie dnia 4. czerwca do Lwowa, aby w 
imien.u cesarza, jako protektora powszechnej 
wystawy krajowej otworzyć wystawę. Arcj- 

'Książe miał pierwotnie otworzyć wystawę w 
duiu 31. maja; w skutek jeduak godów we­
selnych w rodzinie cesarskiej, przypadają­
cych właśnie na koniec b. m., nastąpiło o- 
póżnienie w przyjeździe arcyksięcia do Lwo­
wa. Areyksiążę przybędzie zatem do nasze­
go miasta w d. 4. czerwca b. r. popiłudnio- 
wym pociągiem kuryerskim i zamitszka w 
pałacu namiestnikowskim. Uroczyste otwar­
cie wystawy przez arcyksięcia nastąpi w dniu 
5. czerwca o godzinie 11 rano. Według do­
tychczasowych dyspozycyj, zabawi arcyksią 
żę w mieście naszem przez 5, 6 i 7 czer­
wca, a odjedzie ze Lwowa w dniu 8. czer­
wca kuryerskim pociągiem popołudniowym. 
Arcyksięciu w podróży do Lwowa towarzy­
szyć będą: wielki ochmistrz dworu Włady­
sław hr. Pajacseyich, oraz oficer przybo­
czny August hr. Salm-Reifferscheidt. W cza­
cie pobytu arcyksięcia we Lwowie dane bę­
dą obiady dworskie, a areyksiążę zapowie­
dział także przybycie swe na wieczór do 
marszałka krajowego ks. Eustachego San­
guszki i do prezesa wystawy krajowej księ­
cia Adama Sapiehy.

Obrzęd chrztu córki arcyksięcia L e­
opolda Salwatora i jego małżonki arcyksię- 
żny Bianki odbył się wczoraj jak to już 
po krćlce donosiliśmy — w kościele archi- 
katedralnym we Lwowie o godz. 11 przed­
południem. Katedra była przepełniona pu­
blicznością, a prezbyteryum zajęli reprezen­
tanci władz, generalieya oraz osoby, zaopa­
trzone kartami wstępu. O oznaczonej godzi­
nie przybyli członkowie rodziny arcyksiążę- 
cej. W przedsionku przyjął ich ks. arcybi­
skup Morawski i następnie wprowadził w 
asystencyi duchowieństwa rodziców chrze­
stnych: księżniczkę Alicyę Bourbon, zastępu­
jącą matkę chrzestną wielką księżną Toska- 
ny Maryę Antoninę, i arcyksięcia Rajnera. 
Księżniczka Bourbon wniosła na bogato ha­
ftowanej poduszce nowonarodzoną, arcyksię- 
żniczkę. Przy niej postępowała hrabina Wa- 
loiis, z orszaku księżniczki Alicyi. Obok ro­
dziców chrzestnych zajął miejsce areyksiążę 
Leopold Salwator, dalej dama dworu hrabi­
na Lasuen z maleńką arcyksiężniczką Maryą 
Immaculatą i najstarszą córeczką arcyksię­
cia Leopolda Salwatora, arcyksiężniczką Ma­
ryą Dolores, ochmistrz dworu arcyksięcia 
Rajnera. pułkownik Maksymilian hr. Orsini- 
Sosenberg, ochmistrz dworu arcyksięcia Le­
opolda Salwatora, pułkownik br. Lazarini i 
rotmistrz Napoleon Krahl. Damy dworu za­
jęły miejsca w stalach, poczem ks. arcybi 
skup Morawski, w asystencyi członków ka­
pituły metrop. lwowsk., oraz licznego kleru, 
a w obecności ks. metropolity Sembratowi- 
cza i arcybiskupa Issakowicza, dopełnił aktu 
chrztu św. Nowonarodzona arcyksiężniczką 
otrzymała na chrzcie św. imiora: Małgorza­
ta Rainerya Marya Antonina Blanka Leopol- 
dyna Beatrycza Anna Józefa Rafaela Micha­
lina Stanisława Ignaoya Alioya i Cecylia.

Pćłtoram lllonow y dodatek dla u- 
rzędników państwowych ma być w rb. roz-

p rzezw yciężon ą czuję odrazę do w szy st-  
kioh dam, g ło śn y ch  z nadzw yozajnej 
sw ej m ądrości...

U słyszaw szy  w  dalszym  toku roz­
m ow y z u st gospodyn i domu, iź  ow ą  
ciekaw ą je s t  g łośna pani de S tael, po­
w sta ł Kościuszko i  — co rychlej op u ­
śc ił zebranie. Pani de S tael n ie  dała 
w szak że za w ygraną i  dnia n astęp n e­
g o  p rzyb yła  zupełn ie n iespodzianie do 
F iszero w ej. P rzyw itaw szy  pospieszn ie  
tow arzystw o, zb liży ła  się  w prost do 
K ośoiuszki, zapytująo go  z zw yk łą  so ­
bie ż y w o śc ią :

—  O pow iedz nam  jen era le  sw oją  
historyę, op ow ied z nam  początek  w y ­
padków  rew oluoyi w  Polsoe...

N iezm ięszany tą n a ta rczy w o śc ią , 
odparł jej lakon iczn ie K ościuszko: ^

—  P ani, ja  ją  zrobiłem , ul® j®j °* 
pow iedzieć n ie um iem .

Próoz powierzchownych oznak sym - 
patyi nie zbyw ało K ościuszce i  na za- 
szczytnyoh  propozycyaoh , czynionych  
przez rząd rzeczy pospolitej co do obję- 
oia dowództwa nad którąkolwiek z ar- 
m ij. P ropozycyi tej n ie przyjął K ościu­
szko, ofiarująo natom iast dyrektoryato- 
w i gotow ość służenia radami, z których  
też  skorzystał Massena w kampanii, 
w iedzionej w  Szw ajcaryi przeoiw R o­
sy  ano m . Z poozątkiem  roku 1799 do- 
ozekał się  K ośoiuszko widofcu dawnych  
tow arzyszów  broni. W styozniu t. r. 
armia francuska zdobyła N eap ol, zaś 
polski leg ion  znaczne w tej w aloe po­
ło ży ł zasługi. W uznania takow yoh do­
w odzący naczeln ie jenerał Cham pionnet 
w ysła ł jenerała K niaziew ioza ze  zdoby- 
tem i sztandaram i do Paryża. U c ieszy ł 
s ię  N a cze ln ik , ujrzawszy sw yoh da­
w nych  podkom endnych , n a  któryoh 
przyjęcie w ypraw ił skrom ną ucztę... 
„Był to dzień dla nas uroczysty  —  
pisze w  swym  pam iętnika tow arzysz  
K niaziew ioza D rzew ieoki — był mo­
m ent połączenia odłam ów, które opinie 
różne, lub m iłośó w łasna rozdzieliły ...11 
W ysłanników  leg ionów  w itano w  Pa- 
ryżu s  otw artem i rękoma. Pozdrawiał

dzielony najdalej z końcem lipca. Urzędnicy, 
którzy świeżo awansowali, którzy posiadają 
majątek prywatny i wszyscy bezżenni urzę­
dnicy dziewiątej rangi nie otrzymają dada- 
tku drożyźcianego. Wszyscy słudzy urzędów 
i dyurniści, pobierający mniej aniżeli 3 zł. 
dziennie dc stać mają po 30 do 40 zł.

P< czta  i  t e le g r a f  n a  w y sta w ie '  
Od dziś wszedł w życie na czas trwania 
wystawy krajowej eraryalny urząd pocztowy 
i telegraficzny wraz z publiczną stacyą tele­
fonu. Urząd ten trudnić się będzie całko­
witą pocztową służbą nadawczą, jakoteż 
doręczaniem wszelkich g tunków przesyłek 
pocztowych w o b r ę b i e  p l a c u  wy s t a -  
w y, tudzież przyjmowaniem i doręczaniem 
telegiamów. Nadto pełnić będzie funkeye 
pocztowej kasy oszczędności. Gazet prenu 
merowanyeh z reguły nie doręcza się przez 
listonosza, lecz strony po takowe zgłaszać 
się winuy w urzędzie pocztowym; na wy­
raźne życzenie i za złożeniem miesięcznej 
należytcści z góry (pół centa od egzempla­
rza) mogą jednak także być gazety dorę­
czane w lokalu adresata. Za posługiwanie 
się publiczną stacyą telefonu rzeczonego 
urzędu do rozmowy z abonentami lokal­
nej sieci telefoniczuej pobierać się będzie 
10 centów za czas rozmowy nie przekracza­
jący 3 minut. Przedłużenie tego czasu od 
trzech do trzech minut po upływie pierw­
szych 6 minut dozwolonem być może li tyl­
ko wtedy, gdy nikt inny nie zgłosił się do 
rozmowy w tymże czasie. Do uiszczenia 
należytości w mowie będącej służą karty 
rozmowy, na których się przykleja marki 
listowe. Karty i marki nabywa się u urzę­
dnika obsługującego stacyę telefoniczną. Dla 
kontroli otrzymuje się wypełi iony przez 
urzędnika odcinek karty powyższej. Dla pu­
bliczności otwartym będzie rzeczony urząd: 
w oddziale przyjmowania przesyłek i listów 
jakoteż wydawania listów adresowanych po­
ste restante od godz. 8 rano bez przerwy 
do godziny 8 wieczór; w oddziale oddaw­
czym pocztowym od godz. 8 rano do 12 
w południe i od godz. 3 do 7 po południu, 
a przyjmowanie i doręczanie telegramów 
tudzież publiczna stacya telefonu do użytku 
będzie od 7 rano bez przerwy do godz. 9 
wieczór. Godziny te odnoszące się do miej­
scowego czasu (lwowskiego) zachowywane 
będą codziennie bez wyjątku,. Nadane na 
placu wystawy listy i przesyłki odwożone 
będą cztery razy dziennie do głównego urzę 
du pocztowego, a to o godz. 9 przed połu­
dniem, o godz. 1 minut 15 popołudniu, o 
godz. 5 minut 30 popołudniu i o godz. 8 
minnt 30 wieczór według czasu miejscowe­
go. Listy i przesyłki tudzież telegramy ma­
jące być doręczone na placu wystawy adre­
sować należy wyraźnie: „Lwów — plac wy­
stawy.11

W spranie umundurowani’ ucz­
niów średnich szkół galicyjskich wydała 
Rada szkolna krajowa następujące rozpo­
rządzenie :

Na mocy najwyższego postanowienia 
z d. 6 stycznia 1894 i reskryptu JE. pana 
ministra wyznań i oświecenia z d. 16 sty­
cznia 1894 1. 450 rozporządza c. k. Rada 
szkolna krajowa co następuje:

1) Zaprowadza się jednakowe ubranie 
(mundurki) dla młodzieży szkół średnich 
galicyjskich podług załączonych szczegóło 
wych pizejisów.

2) Począwszy od r. szkolnego 1896/97  
nie wolno będzie uczniom szKÓł średnich 
nosić w szkole i po za szkołą innego ubra 
nia, jak tylko przepisane.

3) W czasie przejściowym (aż do 1 
września) mogą uczniowie szkół średnich 
nosić jeszcze ubranie zwykłe; nie wolno 
im jednak jakiejkolwiek części mundurka 
nosić razem z ubraniem zwykłem.

Przepisy szczegółowe co do zaprowa­
dzenia jednakowego ubrania (mundurków) 
opiewają:

1) Przepisane jednakowe ubranie (mun­
durek) uczniów szkół średnich galicyjskich 
(gimnazjów i szkół realnych) składać się 
ma z następujących części: a) Bluza z su­
kna granatowego, ze stojącym kołnierzem 
i dwiema kieszeniami na piersiach, b) Spo­
dnie zwykł-igo kroju z ciemno-szarego su-

ich  serdecznie stary Kelerman, który 
z  rozrzewnieniem  w spom inał sw e boje 
w Polsce, w iedzione łączn ie z Barszcza- 
n a m i; w itali leg ion istów  i ozłonkowie  
ostatniego w W arszaw ie poselstw a i 
S*tiUr, znająoy K niaziew icza jeszcze  
z  Białegostoku, gd y  u pani Ogińskiej 
gościł.

W  dniu ósm ego m iroa  odbyć się  
m iała uroczystość oddania dyrektorya- 
tow i zdobytych  sztandarów. Urządzono 
w sali pałacn Burbonów am fiteatralne  
rzędy siedzeń dla w idzów , lecz od 
K niaziew icza w cześn ie załądano tekstu  
przem ówienia. —  W  dnia uroczystości 
w szyscy obecni w  Paryżu P olacy zna­
leźli się wśród w idzów  tej oerem onii; 
K ościuszce wskazano m iejsce honorow e  
m iędzy m inistram i. Na energiczną prze­
m owę K niaziewioza bladą była odpo­
wiedź Barra«a, który zaledw o w spo­
m niał o legionistach. Jednakow oż już  
sam widok Polaków, wprowadzonych  
przez ministra wojny, odrębny ich strój 
w ojskow y, ozapki ozdobne trójkolorowe- 
m i kitam i, sr^orne szarfy i błysz zące  
ładow nice, zrobiły wrażenie wśród zgro­
madzonej publioznośoi. Przy dżwiękaoh  
m arsylianki i huoznyoh oklaskach opu­
szczał salę K niaziew ioz wraz z towa­
rzyszam i. N a cześó ich wydawano uczty  
od dyrektoryatu, m inistrów  i posłów m o­
carstw  sprzym ierzonych . SI >wem przez 
kilka tygodni z rzędu leg ion iści byli 
ulubieńoam i Paryżan*). ("■ d. n.)

Stanisław  Pepłowski.

*) Paszkowski : .Dzieje Tadeusza Ko­
ściuszki11 (Kraków 1872) str. 194— 198. 
Rychlicki: „Tadeusz Kościuszko11 (Kraków
1871) str. 2 7 6 - 2 8 4 .  K. Palkenstein : „Ta 
deusz Kościuszko11 (Wrocław 1827) str. 
124— 131. Pamiętniki Józefa Drzewieckiego 
(Wilno 1858) str. 170— 172, 175. Pamię­
tniki Józefa Wybickiego (Lwów 1881) str. 
157— 163. Pamiętniki Michała Ogińskiego 
(Poznań 1870) t. II. str. 222.

kna e wystającym szwem, c) Płaszcz z cie­
mno-szarego sukna z granatowemi naszyw­
kami na kołnierzu, spięciem z tyłu i czar- 
nemi rogowemi guzikami w dwóch rzędach 
po sześć, dj Czapka z granatowego sukna 
z prostym daszkiem, rzemykiem ze sprzącz­
ką i emblematem z białej blachy, oznacza­
jącym kategoryę szkoły, a ewentualnie jej 
liczbę, a mianowicie: dla uczniów gimna- 
zyalnych litera G, dla uczniów szkół real­
nych litera R.

2) W porze letniej mogą uczniowie za­
miast bluzy, spodni i czapki z sukna, no­
sić bluzę, spodnie i czapkę tego samego 
kroju z szarego płótna; jednak bluza płó­
cienna ma mieć na kołnierzu granatowe 
wyłogi sukienne (długości 5 cm.), a na rę­
kawach 5 cm. od końca granatowe wy­
pustki, zaś czapka w połowie wysokości 
granatową wypustkę do koła.

3) Na kołnierzu bluzy sukiennej lub na 
wyłogach bluzy płóciennej noszą uczniowie 
odznaki podług klasy, do której należą 
Odznaką dla klas niższych w gimnazyach 
i szkołach realnych są paski (od jednego 
do czterech) srebrne, długości 3 cm., a sze­
rokości 0'5 cm. Odznaką dla klas wyż­
szych są takie same paski złote (w gimna- 
zyach dla klasy V— V III od jednego do 
czterech, w szkołach realnych dia klas od 
Y— V II od jednego do trzech).

Gal akc. Towarzystwo handlowe donosi 
nam, że aby mundury te mogły być do­
starczane z materyału k r a j o w e g o ,  w ga­
tunku doborowym i po cenie najniższej, za­
jęło się ono tą sprawą. P° zasiągnięciu in- 
formacyj u sfer kompetentny'11 , gal. akc. 
Towarzystwo handlowe podjęło się dostawy 
tych mundurów dla młodzieży szkolnej. 
Wzory tych mundurów umieszczone będą 
w oddziale Towarzystwa handlowego na 
wystawie krajowej, do każdego gimnazyum 
i do szkół realnych posłane będą okazy 
mundurów i dokładne cenniki, na liczne 
zaś zapytania już dziś udziela chętnie w 
tyn przedmiocie gal. akc. Towarzystwo 
handlowe wyjaśnień.

S typ en d ya  z fundacyi im. Adama Że­
browskiego po 210 zł. rocznie otrzymali 
Adam Scibor Rylski, Stanisław Peszyński i 
Zygmunt Zawadzki, słuchacze Wydziału pra­
wniczego uniwersytetu lwowskiego.

W ybór u zu p e łn ia ją cy  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Tłumaczu, z gru­
py gmin wiejskich, rozpisany został na 
dzień 25. czerwca.

Pożar. Dnia 2. bm. wybuchł pożar w 
lasach kameralnych w Putnie na Bul winie 
i zniszczył 80 hektarów lasu.

Rozruch w Bohorodczanacb. Kur. 
lwów. donosi: W poniedziałek 7 bm. za­
mierzał dziekan bohorodczański, ks. Cyryl 
Paczowski, wziąć część ikonostasu z cerkwi, 
pochodzącego, jak wiadomo, ze zburzonego 
przy końcu zeszłego wieku Skitu w Mania- 
wie, by takowy wjsłaó na wystawę do 
Lwowa. Temu już dawniej przeciwni byli 
parafianie i tylko dwaj członkowie komitetu 
cerkiewnego, Andrzej Wołoszczuk i Iwan 
Siemianów, zgadzali się na to, by wysłać 
obrazy z cerkwi. Gdy jednak ks. Paczowski 
dnia 7 bm. wziął klucze < d cerkwi i w nie­
obecności administratora, ks. Motiuka, chciał 
rozbierać ikonostas, mieszczanie uderzyji 
w dzwony w cerkwi i w kościele oc. Do­
minikanów. W jednej chwili zbiegła się 
wielka kupa mężczyzn, kobiet i dzieci i me 
dopuścili rozbierać ikonostasu. W skutek 
tego zbiegowiska prowadzi się śledztwo kar­
ne w sądzie pow. w Bohorodczanai-h i parę 
osób aresztowano.

P o g rzeb  ś. f>. Jan a  T arn ow sk iego  
odbył się wczorąj w Tarnobrzegu przy 
wielkim współudziale publiczności, która z 
całego kraju się zjechała, by oddać ostatnią 
przysługę tak bardzo zasłużonemu mężowi. 
Przed godz. 9 wyprowadził zwłoki śp. Jana 
Tarnowskiego z kaplicy zamkowej ks. bi­
skup Solecki w obecności ks, kardynała 
Dunajewskiego. Trumnę złożono na marach 
przed przedsionkiem pałacu. Otoczyła ją ro­
dzina, duchowieństwo, kilkuset uczestników 
żałobnych, oficyaliści i włościanie. Następnie 
zabrał głos marszałek ks. Uanguszko i prze­
mówił następująco: „Jest zaszczytnym ale 
bolesnym obowiązkiem moim w imieniu 
kraju i naszego najwyższego autonomiczne­
go urzędu, pożegnać i uczcić pamięć męża, 
który zaledwie temu tygodni parę, w pełni 
zdrowia był nam wszystkim przykładem w 
pełnieniu obowiązków obywatelskich, stał 
na czele towarzystwa rolniczego, a w sej­
mie przewodoiczył najliczniejszej grupie po­
słów prowadząc unię konserwatywną, a któ - 
ry przed laty kilku kierował obradami 
Sejmu i stał na czele Wydziału krajowego. 
Na te najwyższe stanowiska obywatelskie 
co go wyniosło? Obok pięknej rodowej tra- 
dycyi, wyrobiony charakter, pewny jak opo­
ka, czysty jak łza, wierny swym zasadom 
i wierzeniom, wierny przyjaźni, wierny 
swym obowiązkom, charakter, na który za­
wsze i wszędzie rachowaó można było. A 
zaznaczyć to warto, albowiem bezsprzecznie 
jest to objawem dodatnim w społeczeństwie, 
jeśli charaktery uszanować umie, jeśli je 
stawia na świeczniku, jeśli umie je wyna 
ieźć nawet wtedy, kiedy się usuwają, a do 
takich należał Jan Tarnowski. Należał on 
do tej generacyi, którą może niedługo nie­
łatwo już będzie zrozumieć, uznaó jej 
zasługi, pojąć, co prześniła i jak strasznym 
bólem bolała. Młodzieniec wykołjsany na­
dzieją, legendą nasze; historyi, głosem na­
szych wielkich wieszczów, wpadł na progu 
życia w wir i zamęt burzy 63 roku. Zgu- 
bnośó tych wysileń narodu była dla trzeź­
wego umysłu jasna a walka nierówna, za­
bójcza dla słabszego, tern straszniej oddzia­
ływała na tych właśuie, którzy tę trzeźwość 
umysłu wśród zapału innych i ogólnego za­
mieszania zachowali. Później znowu spadały 
jak krople tr.ącego Ldu na głowę potomka 
historycznego rodu, liczne naukowe ptibli 
kacye, w których pod światłem historyi to­
pniała legenda, a prawda historyczna przy­
gniatała poczuciem własnej winy przodków, 
którzy choć zacni, zdolni do poświęct-ń i 
bohaterskich wysiłków, utrzymać bytu na­
rodu nie potrafili. Te wszystkie wpływy wy- 
rodzió musiały w umysłach szlachetnych, a 
trzeźwych, w sercach wrażliwych o tkance 
delikatnej, pewne zasklepienie w sobie a 
jakby drganie zrażonej mimozy i w tern 
szukać klucza dla odgadnienia niejednego 
szlachetnego typu tego pokolenia. Za to 
charakter się rozwijał szlachetny i silny, 
na pozór może zimny, ale połączony z bez- 
granicznem poświęceniem i obowiązkowością

które oby znaleźć można w późniejszych po­
koleniach! —  wreszcie z charakterystyczną 
obojętnością na rozgłos, raczej staranuem 
unikaniem tegoż. Na Tarnowskim wycisnęły 
te wpływy bezsprzecznie swe piętno. Żyozył 
sobie pozostać w cieniu, chciał być tylko 
obywatelem kraju i jako taki był wzorem 
dla wszystkich. Lecz właśnie te cnoty jego, 
to usuwanie się od szerszej areny, były 
przyczyną, że go z zacisza domowego wy­
dobyto i na świeczniku postawiono. Jestem 
klasycznym świadkiem, aby stwierdzió, jak 
na stanowisku marszałka umiał zyskać so­
bie miłośó podwładnych, szacunek i sym- 
patyę ogólną nawet przeciwników, choć za­
sad swoich nie odstąpił nigdy, owszem stał 
przy nich twardo. Jest to właściwością lu­
dzi tego kroju, co Jan Tarnowski, że naj­
większy czyn ich życia, to ich charakter, 
to jego wyrobienie; największą zasługą, to 
wpływ jaki wywierają w około siebie, 
wpływ zawsze zacny i dodatni na tych 
wszystkich, którzy się do nich zbliżają. 
Wpływ ten w uroczystej chwili, gdy zwło­
ki jego na wieczny odpoczynek do ziemi 
rodzinnej składamy, gdy całość jego 
życia staje nam przed oczyma, nietylko 
nie maleje, lecz potężnieje i utrwala się — 
i w duszy, obok żalu za zmarłym, pozosta­
je jako promienne wspomnienie postaci 
szlachetnej i dziwnie czystej. Oześó jego pa­
mięci !“

Po goaz. 9. ruszył orszak pogrzebowy, 
prowadzony przez ks. biskupa Soleckiego, 
przy udziale ks. kardynała oraz licznego 
duchowieństwa dekanatu tarnobrzeskiego, do 
kościoła 0 0 . Domikanów. Wieńce na czele 
nieśli kolejno członkowie rodziny, towarzy­
sze pracy publicznej zmarłego, oficyaliści 
tudzież włościanie z dóbr nieboszczyka. Za 
trumną postępowali wdowa, dzieci i krewni 
zmarłego; dalej marszałek ks. Sanguszko, 
prezes Koła polskiego p. Zalewski, wielu 
członków obu Izb Rady państwa i sejmu, 
deputacya Wydziału krajowego oraz urzę­
dników Wydziału krajowego z radcą Ekiel- 
skim na czele; deputacya Towarzystwa rol­
niczego krakowskiego i wzajemnych ubez­
pieczeń; delegat Laskowski, prezydent m. 
Krakowa, starosta miejscowy, obywatelstwo 
z całego kraju, wreszcie tysiące ludu wiej­
skiego. P namiestnik wytłómaczył swą nie­
obecność obowiązkami służbowymi. Ulice i 
kościół były żałobnie przybrane. Porządek 
utrzymywali żandarmerya, straż skarbowa, 
straż p> żarna i włościanie. Wzdłuż całej 
drogi stały rzesze ludu wiejskiego oraz mie­
szczan. Po złożeniu zwłok w kościele, ks. 
kardynał Dunajewski odprawił nabożeństwo 
żaLbne przed wielkim ołtarzem, przed bo­
cznym ołla.zem zaś mszę św. ks. biskup 
Solecki. Po nabożeństwie W) głosił ks. ka­
nonik Puszet, krewny zmarłego mowę, w 
której podnosił cnoty oraz zalety chrzęści 
jańskie śp. Jana Tarnowskiego w życiu pu- 
blicznem jak i prywi tnern. W mieście la­
tarnie były zapalone i kirem okryte.

•J* T eofil Je l i t a  Romer żołnierz z r. 
1831 umarł w Dudyńcach w sanockiem. 
Urodzony w Cywkowie w r. 1812. wstąpił 
w r. 1831 w szeregi walczących pod wodzą 
ks. Lubomirskiego i jako oficer legii nadwi­
ślańskiej wspólnie z Miecz, ławem Daro- 
isk im , Czerazykiem i innymi walczył- »  
wolność kraju. Po skończonej kampanii o- 
siadł w Sanockiem i oddał się gospodarce, 
aż znowu wypadki w r. 1846 oderwały go 
od tej pracy. Jako jeden z najgłówniejszych 
przywódców ruchn, skazany został początko­
wo na śmitrć, później na 18 lat więzienia, 
w końcu amnestya wróciła go znowu na ło ­
no rodziny. W r. 1863, nie mogąc sam po­
spieszyć w szeregi walczącrch, wysłał jedy­
nego syna swego Ksawerego, który poległ 
pod Borowem w szeregach jenerała Krysiń 
skiego. Sam zaś był czynnym członkiem 
Rządu narodowego i cały swój majątek po­
święcił na poparcie powstania. Po stracie 
ukochanego syna oddał się całą duszą pra­
cy uad oświatą i uinoralnieniein ludu, któ­
ry go też nawzajem serdecznie ukochał. 
Cześó pamięci zacnego męża!

R e w iz ja  p rzep isó w  o święcenin nie­
dzieli. Ministerstwo handlu zaprosiło Izby 
handlowe, by najdalej do dnia 1 czerwca 
przedłożyły zażądane od nich orzeczenia, 
dotyczące zmiany przepisów odnoszących się 
do spoczynku niedzielnego. Izba handlowa 
wiedeńska uprasza przeto wszystkie odnośne 
korporacye, by swe orzeczenia przedłożyły 
jej najdalej do d. 20 maja br.

K o m ite t fe s ty n u  te c h n ik ó w  upra­
sza uprzejmie te panie, które raczyły zająć 
się zbieraniem fantów, aby zechciały ode­
słać je do biura komitetu (gmach polite­
chniki II p.) najdalej do piątku 18 bm. ze 
względu na bliski termin festynn (20 bm.).

W przystępie S ftiła  usiłował w Kra­
kowie rzeźbiair Wit’ Wisz wyskoczyć z okna 
trzeciego piętTi Stojącego już na gzemsie 
przytrzymał znajdujący się przypadkowo w 
pokoju stolaiz Walenty Mikołajczyk i przy 
pomocy żony artysty wciągnął go do mie 
szkania. Lekarskie badania okazały, żt Wisz 
popadł nagle w melancholię i w przystępie 
szału chciał sobie życie odebrać. Nieszczę­
śliwego odwieziono do szpitala św. Łazarza, 
gdzie go umieszczono na oddziale psychia­
trycznym.

Z B l łb l  sz la c h e c k ie j  piszą: Dnia 13 
bm. zawitał tu „teatr ludowy11, zaczynając 
od naszej wsi swą działalność. Przybyłych 
ugościli księstwo Sapiehowie. Dzień uroczy­
sty zakończyło przedstawienie poprzedzone 
kilku mowami. Pierwszy przemówił ksiądz 
proboszcz Prawdzikowski, witając nowe to­
warzystwo. Następnie p. Oząjkowski wezwał 
po rusku zarówno Polaków jak Rusinów, 
by w zgodzie i miłości razem pracowali; 
p. Adamowicz zaś zaznajomił zebranych 
z celami „teatrn ludowego". Pan Żarkowski 
oddeklainował prześlicznie opowiadanie lir- 
nika o b.twie pod Racławicami. Na zakoń­
czenie odegrano obraz ludowy „Flisacy". 
Podczas przedstawienia grała muzyka wło­
ściańska z Gajów.

Z T łn m a cza  piszą nam pod d. 15 
maja: Pod przewodnictwem p. Em.la Jahna, 
właściciela dóbr w Tłumaczu i prezesa ka­
syna zawiązał się a nas komitet celem uro­
czystego obchodu Kościuszkowskiej rocznicy, 
który też wypadł wspaniale. W poniedziałek 
dnia 7 bm. o godz. 6 rano pobudka z mu­
zyką i salwy moździerzowe zapowiedziały 
uroczystość narodową. O godzinie 9 odpra­
wione zostało w rz. kat. kościele parafial­
nym solenne nabożeństwo, w którem wzięły

udział: włościanie, mieszczanie, miejscowa 
inteligeneya i straże ogniowe miejscowa i 
z Tarnawicy polnej, oraz młodzież szkolna, 
która pod kierownictwem nauczyciela p. B. 
pięknie odśpiewała „Boże coś Polskę" i 
„Z dymem pożarów." Nader piękne i pa- 
tryotyczne kazanie miał ks. Topolnicki, rz. 
kat. proboszcz z Tarnawicy polnej. Po na­
bożeństwie odbyło się poświęcenie i wmu­
rowanie tablicy pamiątkowej w kościele pa­
rafialnym, z napisem „Tadeuszowi Kościnszce 
ku uczczeniu setnej rocznicy podjęcia walki 
za wolność i całość narodu. Tłumacz 24. 
III. 1894", a następnie rozdano paręset 
książeczek pamiątkowych o Kościuszce i ty­
leż medalików. Na domach Rady powiato 
wej, towarzystwa kredytowego „Oszczędność* 
i na kilku innych powiewały przez dzień 
cały chorągwie o barwach narodowych a 
najokazalej wyglądał bardzo pięknie udeko­
rowany balkon z portretem Kościuszki u pp. 
B. Po południu o 4 godzinie przygrywała 
muzyka na rynku narodowe pieśni wobec 
licznie zgromadzonego ludu. O godzinie 6 
wieczorem ruszyła pobudka z muzyką do 
lokalności kasynowych, w których miał p. 
Stanisław Załuski odczyt o Kościuszce, po­
łączony z deklamacyą. Odczyt ten, powie­
dzieć można bez przesady, więcej wpłynął 
na lud wieśuiaczy naszej okolicy, niżby 
zdziałać mogła najobfitsza biblioteka ksią­
żeczek ludowych. Wrażenie bowiem, jakie 
lud wieśniaczy z odczytu tego wyniósł, nie 
zatrze się z pewnością prędko, a kto wi­
dział u nas jak lud wiejski, mało świado 
my o polskości, chciwie chwytał słowo o 
bohaterskich przodkach, nie powie, że ob­
chody narodowe są demonstracyami bez celu 
i znaczenia. Następnie p. Karol Łucki (Ru­
sin), gospodarz z Sadzkiego obok Tyśmie- 
nicy, miał piękną przemowę po rusku o 
znaczeniu uroczystości z zł ończeniem. że 
Polacy obok Rusinów mogą żyć w zgodzie, 
szauująu się i kochąjąc nawzajem ku pożyt­
kowi wzajemnemu, zakończając z niesłycha­
ną werwą „Niech żyje Polska i Ruś."

Odozyt ten jak i przemowa Łuckiego 
wywarły na słuchaczy niemałe wrażenie, 
tak, iż oklaskom nie było końca.

Wieczorem iluminacya miasta i pochód 
z lampionami i muzyką, tudzież bardzo pię­
kne ognie sztuczne (preparatu p. Ferdynan­
da Skwarczka, emerytowanego kapitana w 
Starym Sączu), spalone przy dźwiękach 
muzyki, oraz obraz z żywycb osób, przed­
stawiający „bitwę pod Racławicami", na 
błoniach tłumackich. podczas którego mu­
zyka przygrywała pieśń „Patrz Kościuszko 
na nas z nieba", — zakończyły ten pamię­
tny dla naszego miasteczka i ludu okoli­
cznego dzień.

Poważny nastrój uroczystości od rana 
aż do późnego wieczoru nie został na chwilę 
zakłóconym i przez dzień cały panował w 
mieście wzorowy porządek, za co uzuanie 
należy się p. M., urzędnikowi Wydziału po­
wiatowego i naczelnikowi tutejszej straży 
ochotniczej ogniowej. Komitet, na czele któ­
rego stał p. Emil Jahn, właściciel Tłuma­
cza, wywiązał się z podjętego zadania zna­
komicie, niechże mu tedy ^agrodą za te 
trudy będzie ogólne uznanie i to przekona­
nie, że się sprawie narodowej uczciwie za­
służył.

Z przykrością nadmienić muszę, iz izra­
elici, których u nas spora liczba, nie pomni 
na kilkuwiekową dla nich gościnność Pola­
ków, zapomnieli, że polska ziemia ich żywi 
i na polskiej ziemi wyrośli — zaniechali w 
duiu tym uroczystym nabożeństwa w bó­
żnicy, podczas gdy w innych miasteczkach 
w bóżnicach solenne nabożeństwa miejsce 
miały. Niemniej przykro nadmienić, że tu­
tejszy magistrat dopokąd nie otrzymał świec 
od komitetu kościuszkowskiego, nie chciał 
'lumicować budynku swego.

W k ra k o w sh le iu  m u zeu m  u ilc j-  
sk ie in  p r z e m y slo w e in  rozstrzygnięty zo­
stał konkurs, ogłoszony niedawno na prace 
jubilerskie i introligatorskie. Do konkursn 
zgłosiły się trzy firmy jubilerskie i trzy 
introligatorskie. Wszystkie trzy prace jubi­
lerskie otrzymały nagrody, a mianowicie: 
Karol Czaplicki z Krakowa nagrodę pierw­
szą, firma lwowska Jan Jarzyna * nagrodę 
drugą, firma lwowska F. Kwaśniewski na­
grodę trzecią — nadzwyczajną — wszystkie 
za garnitur złoty, tłożony z broszki, kolczy­
ków i bransolety w stylu renesansowym. Z 
introligatorów krai owska firma R. Jahody 
otrzymała drugą nagrodę za album jubileu­
szowe na fotografie dla zasłużonego męża, 
a pierwszą za teczkę na listy dla mężczy­
zny , firma krakowska Karola Wójcika dru­
gą nagrodę za teczkę na listy. Prace do 
starczano na konknrs wystawiono w Muzeum. 
Do nich dołączono introligatorskie prace 
firm krakowskich, nagrodzone na konkursie 
lwowskiego muzeum przemysłowego w r. 
1893, oraz kilka innych prac miejscowych 
introligatorów, przeznaczonych na wystawę 
do Lwowa.

Śm iałą kradzież popełniono wczoraj 
w nocy w Jasbereny na Węgrzech, Obkra- 
dziono mianowicie główną kasę urzędu po­
datkowego, mieszczącego się w budynku —  
pollcyi. Charakterystycznem jest to, że zło­
dzieje zabrali tylko tysiączki, setki i wogó- 
le większe noty papierowe, pozostawiając 
paczki jednoreńskówek i metalowe pie­
niądze.

W Ostrawie Morawskiej strejk zbli­
ża się ku końcowi. Wczoraj pertraktowali 
cały dzień dyrektorzy kopalń oraz starosto­
wie z deputacyami strejkująoyeh robotników 
w sprawie podjęcia roboty. Zdaje się, że 
przyjdzie do ugody na podstawie dziesięoio- 
godzinnego dnia roboczego oraz miernego 
podwyższenia płac. Część robotników wróci­
ła  już do pracy.

Polacy n a  obczyźnie. Z Paszkan w 
Rumunii piszą: „Obarczeni pracą i zajęci
walką o chleb powszedni, niemogliśmy dnia 
100, rocznicy T. Kośoiuszki równocześnie z 
Galicyą obchodzić, lecz postanowiliśmy odło­
żyć obchód na dzień 5. maja. W tym dniu 
bowiem byliśmy wolni od pracy, bo wypa­
dało święto rumuńskie. Z uderzeniem godz. 
10. w sobotę rano odprawił ks. Stanisław 
Czeiulniak wotywę uroczystą, a licznie ze­
brana publiczność polska odśpiewała hymn 
„Boże coś Polskę". Po nabożeństwie udali 
się rodacy do czytelni polskiej, gdzie pre­
zes tejżo, Czerneleoki, rozdał książeczki o 
życiu i czynach Kościuszki, naddatki prze­
znaczając na dochód pogorzelców Now. Są­
cza. 0  godz. 4 popołudniu na ponownem w 
czytelni zebraniu, słowo wstępne wypowie­

dział Włodzim. Miler, członek czytelni pol­
skiej, odczyt zaś miał Czerneleoki o idei 
Kościuszkowskiej. Następnie deklamowały 
panny; Zofia Biskupska, „Modlitwę Polki", 
Emilia Czerneleoka „W rocznicę przysięgi 
Kościuszki", tudzież Sebastian Pieprsak ślu­
sarz, a w końcu W. Wróblewski, artysta 
dramatyczny, który powrócił z Bukaresztu. 
Po odśpiewania kilka pieśni patryotycznych, 
prezes czytelni zakończył obchód, rzewną 
przemową żegnąjąc towarzyszy słowy: „Bóg 
z nami i Kośoiuszko!" Wprost z czytelni 
udaliśmy się na przedstawienie. Amatorzy 
odegrali komedyjkę jednoaktową „Pan Onu- 
fry", tudzież trzeci akt „Kościuszki pod Ra­
cławicami".

Z Botuszan donoszą nam: Za staraniem 
pp. Jr. Włod. Dobrzańskiego, Jana Kaliń­
skiego i Wasyla Popowicza obchodziliśmy 
tutaj rocznicę Kościuszki w dniu 9. bm. O 
godz. 10 rano zeszli się w lokalu czytelni 
polskiej wszyscy prawie członkowie i wysłu­
chali odczyta „o żywocie Kościuszki", do 
którego wiceprezes czytelni dołączył serde­
czne słowa zachęty dla zebranych, by się nia 
odsuwali od czytelni i by jak najliczniej się 
zgromadzali. Wieczorem o godz. 8 zebrała 
się kolonia polska w teatrze, gdzie p. Woj­
ciech Wróblewski, artysta dramatyczny, po­
wracając z Bukaresztn wystąpił z deklama 
oyami, oklaskiwanemi szoz«_se przez zebn 
nych. Słowo wstępne wypowiedział p. Jan 
Faliński.

Nowość w... opodatkowania. Zda­
wałoby się, iż w dziedzinie opodatkowania 
ludności niewiele już można wymyśleń no­
wego, a jednak zdobyła się na to rada 
miejska Palmerais de Garanhus, w brazy­
lijskim stanie Pernambuoe. Ustanowiła ona 
podatek od analfabetów, w takim rozmia­
rze, iź każdy mieszkaniec, nie umiejący ani 
czytać ani pisać, musi rocznie na rzecz ka­
sy miejskiej opłacać 1-go milrejsa podatku. 
Jeśli to ma być zachętą do... cywilizacji, 
nieby przeciwko temu mień nie można. Zna­
jący zas stosunki miejscowe utrzymują, ii  
podatek ten, rozciągnięty na całą Brazylię, 
przyniósłby państwu ogromne dochody.

Opuszczone miasto. Z Wawsrley 
(Jawa) donoszą. Na zachodnim brzegu Red 
Riyer na północy od Dakota znąjduje się 
miasto z wieloma bardzo dobrze zaohowa- 
nemi domami, w którem żywej duszy nie 
znajdzie. Miasto nazywa się West-Lyune, 
a było założone przez spekulantów w mnie­
maniu, iż tam właśnie urządzona będzie 
jedna z głównych staoyj kolei oceanu Spo­
kojnego. Płacono wówezas za place pod bu­
dowę bardzo drogo, tak np. jeden z plaeów 
zakupiono za 15.000 dolarów. Niebawem 
stanęło bardzo przyzwoite miasto, zbudo­
wane wedle dobrze pomyślanego planu, 
z wieloma piętrowemi budynkami. Tymcza­
sem rachuby spekulantów zawiodły, równiet 
zawód spotkał mieszkańców miasta, których 
kilka tysięcy osiadło w tej miejscowości 
w oczekiwaniu na linię kolejową. Kolej 
oceanu Spokojnego ominęła ten punkt, a 
wówczas rodzina za rodziną opuszczała do­
my, miasto bowiem pozostawione samemu 
sobie, nie miało racyi bytu. Domy odtąd 
stoją pustkami, walą się, uliee i plaoe ea- 
r as tają trawą. Za lat kilka z opuszczoueg 
miasta pozostanie tylko kupa gruzów.

W lu łm in la lr . -fl— «-inw j I 0 I dii«
n dar dla JE. ks. arc. Issakowicza:
Tadeusz i Zofia Poźniakowie z Tarnopola 2 
korony.

Z e fltowjurzyazeA.
Powtórne walne sgromadaeato stow.riy-

•zenia przemysłowego blacharzymoiiąiników, 
bronzowników, konwisarzy i rękawiozaików lwow­
skich odbędzie się w poniedziałek 21. bm. o geda. 
6 popołudniu w sali izby ręko izielniezej (ratuss 
IL piętro).

Ifulnt zgromadsenie towarzystwa osynnsj
pomocy urzędników pocztowy, h ws Lwowie, odbę­
dzie się w niedzielę dnia 2 \ bm. o godz. 12 w 
południe w sali w  Jadowej gmachu pocztowego.

Z „Łutaiw. N-U/.wycz(jne zebranie osłonków 
chóru mięszanego odbądź.e się w piątek 18. bm. 
o godzinie 7 wieczór.

Stowarzyszenia budowniczych we Lwowie 
odbędzie się walne zgroutadj nie 18. mąia b. r. 
(piątek) o godzinie 6‘/a w wieczór we własnym 
lokalu.

Z  3 M . O d . 3 T -

Otwareie salonu na polach elizejskich  
w Paryżu, było popisem nie tylko dla 
malarzy ale i dla pań, hołdujących mo­
dzie.

Największa rozmaitośó panuje w ka­
peluszach. Niektóre panie uparły się wier­
nie ntśladować modę z r. 1830, przyję­
ły więc wielkie ronda, inne trzymajr się 
uporczywie maleńkich toczków i kapntek. 
W szystko przyozdobione kwiat mi i e- 
gretkami z piórek lub leciutkiego dżetu. 
W układzie włosów pokazuje się zupeł­
na przemiana. S łynny paryski fryzjer  

■auteric wprowadza w modę dawDe locz­
ki, lekko natapirowane, nasunięte na 
skronie. W łosy przeznaczone na to, obci­
na do 30 centi metrów, rozdziela nieeo z 
boku, tak, że z jednej strony więcej niż 
z drugiej podnoszą się w górę. Na środ­
ku głowy upina się wysoki kok, obeiska 

o skrętem z długich włosów. Do w iel- 
iego stroju otacza ten kok zł°ta  lub 

srebrna gaza, przytrzymana u spodu per­
łam i lub bransoletą z drogich kamieni. 
D o zwykłego ubrania miejsce koku za­
stępuje wystający skręt w łosów ; służy  
on za podporę do kapelusza. Oprócz lo­
ków, ukazują się też dłuj j nioby, po­
krywają one skroń i zachodzą na poło­
wę ucha, czoło całkiem odkryte.

Wśród kolorów przy otwarcia wysta­
wy przeważał szczególniej zielony w  roz­
maitych odcieniach, począwszy od bar­
wy liśoi majowych do odcienia mchowe-

f;o; ten ostatni w połączeniu z blado lilia  
ub różowym bardzo ładnie wygląda. 

Okrywki najwięcej są noszone morowe, 
z przybraniem koronkowem i pasmante- 
ryą dżetową. Do nowości tegorocznych  
należą też krótkie rękawy złożone z je ­
dnej buffy, kończące się u łokcia falban­
ką koronkową, resztę zastępują długie 
rękawiczki z duńskiej skórki Rękawy 
takie używane dawniej wyłącznie na w ie­
czory lub do teatru, dziś służą również 
do wizytowego ubrania.

Przesunęła się na wystawie taka ma­
sa pięknych tualet przed oczami, że kil­
ka spróbujemy opisać. Śliczna sukienka
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dla młodej panienki, z lekkiego jak m gła 
muBzlinu na  spódniczce su rah  w odcieniu 
śm ietankow ym . W  poprzecz spódnicy 
przechodzi sześć razy wstawka z lekkiej 
koronki alanońskiej, m iędzy jed n ą  a dru­
gą, nam arszczona woda m uszlinowa. S ta ­
nik  pod szyję sk łada się również z w sta­
wek koronkow ych i wody. Rękawy b a r­
dzo szerokie, przeszyw ane w poprzecz 
w stążkam i i m arszczonym  m uszlinem , 
sięgają tylko do łokcia. Pasek do tego 
biały, morowy, zw iązany z boku na ko­
kardę z długiem i końcam i. K apelusik o- 
krągły  ze słomki ryżow ej, z rondkiem  
lekko podniesionem , przybrany konwalią 
z m nóstwem  zielonych liści odw róconych 
na obie strony.

D ruga suknia z szafirowego kreponu 
w padającego w popielaty odcień. Spó­
d n ica  g ładka, u dołu przepikow ana j e ­
dwabiem . S tan ik  gładki, całkiem  o tw ar­
ty , z bask iną zaYówno otw artą. Od przo­
dów idą wyłogi z białej mory, w ycięte 
w dwa "zęby szpiczaste, pasek biały mo­
rowy, spięty na  złotą klam rę. Pod spód 
dany p lastron z białego, nafałdowanego 
surah. K apelusik ze słomki brukselskiej 
bardzo m ały. Nad czołem rozchodzą się 
pukle z białej, morowej wstążki, przepięte 
w środku bukiecikiem bław atków .

Trzecia suknia czarna morowa, bez 
żadnego garn iru n k u  ani trenu, s tan ik  
gładki, przyciśnięty spódnicą i paskiem , 
spina się z boku na niew idzialne haftki. 
Od środka stan ika, przez ram iona i plecy 
przechodzi szeroka berta morowa, niezbyt 
rzęsisto  nam arszczona, objęta koronką z 
dżetem , powyżej w odstępach dane d łu ­
gie liście z białej koronki, m ięszane z 
lekką pasm anteryą dżetową. Rękawy b ar­
dzo rozniesiste, od łokcia zwężone, u 
ręki naszyte w górę takież liście, zaró 
w no ja k  na stojącym kołnierzu. P e le ry n ­
ka do tego z takiejże mory, złożona z 
okrągłej pelerynki, obszytej szeroką czar­
n ą 'k o ro n k ą , naszytą dżetem. Przody p ła ­
skie utkane raz koło razu dżetowem i p e ­
rełkam i. w yglądają jak  błyszczący pan­
cerz, od tego spadają dwa długie końce 
obszyte koronką. K apotka m aleńka z a- 
żurowej słom ki czarnej, z obu stron  u- 
pięty bukiecik z róż w kilku odcieniach, 
w pośrodku egretka leciutka z dżetu.

Sztuki piękne.
B e p c r to a r  t e a t r a ln y .  W teatrze br. 

Skaibka dziś we czwarttek „Carmen" °Pera 
w 4 ‘aktach Bizeta, z udziałem Paany 
genii Strassernównej, pp. Myszugi i Górskie­
go w głównych partyaeh. Jutr* w piątek 
(w teatrze hr. Skarbka) po raz drugi „no- 
medya omyłek" komedya w 5  ̂ aktach 
Szekspira. W sobotę (w teatrze hr. Skarbka) 
po raz pierwszy „Podróż po Warszawie" 
komiczna krotochwila ze śpiewami w 5 aktach 
Szobera z muzyką Sonnenfelda. W teatrze le ­
tnim pierwsze przedstawienie magiczno cza­
rodziejskie Clievaliera Thorna. W przyszłym 
tygodniu rozpocznie się na naszej scenie 
szereg g°óe>nnyeh występów pani Aleksan­
dry Ludowej, artystki teatrów warszawskich 
goszczącej obecnie w Krakowie.

m T h o r n  rozpoczyna swoje przedstawie­
nia magiczne w teatrze letnim dnia 19 
b- m.

prawa ogólnego r ó w n e g o  głosowania 
delegatów i członków wyłączyć „sprawy fi­
nansowe Towarzystwa, jakoteż zmianę sta­
tutów" , któreby podlegały w y ł ą c z n e j  
kompetencyi tylko delegatów a nie delega­
tów i członków. Dla uspokojenia zaś Rady 
nadzorczej, że nie chodzi o alterowanie pod­
staw bytu Towarzystwa, recte ograniczenia 
władzy Rady nadzorczej, zgadzają się wnio­
skodawcy pokuccy, aby zmiana statutu co 
do „atrybucyi i sposobu wyboru Rady nad­
zorczej" należała do łącznej kompetencyi 
i delegatów i członków Towarzystwa.

U m i a r k o w a n a  ta poprawka powinna 
zyskać przychylenie się Rady nadzorczej i 
powinna zostać uwzględnioną. Za wiele, 
zdaje się, nie jest żądanem.

Uznanie należy się obywatelstwu pokuc- 
kiemu, że tak gorliwie zajmuje się sprawa­
mi Towarzystwa, że zeszłego roku tak li­
cznie stanęło na zebraniu krakowskiego 
Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń i że znowu 
licznie się stawi d. 19 bm. dla poparcia 
swoich wniosków — a zarazem zajmuje tak 
umiarkowane i ugodowe stanowisko, mając 
na oku nie chęć przeforsowania swoich po­
stulatów ale tylko wywalczenie tego, co dla 
dobra Towarzystwa jest niezbędne.

Wniosek pokucki
w sprawie zmiany statutu Krakow skiego

Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń.

Sprawa podhajecka dała impuls do po 
stawienia na ogólnem zgromadzeniu kra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń wniosku dążącego do zmiany statu­
tu Towarzystwa w tym kierunku, aby na 
ogólnych zgromadzeniach mieli głos n‘e 
tylko członkowie Towarzystwa ale i ze 
względu na rozległość kraju i delegaci po­
szczególnych obwodów, — wiadomą jest 
bowiem rzeczą, że z- okolic bardziej oddalo­
nych od Krakowa mało który z członków 
ma możność przybycia na ogólne zebranie, 
a w ten sposób wpływ na zarząd towarzy­
stwa wspomnianych okolic jest zupełnie ilu­
zorycznym.

Wniosek ten postawiony przez obywa­
teli pokuckich, uzyskał miano wniosku po- 
kuekiego i od roku jest przedmiotem obszer­
nej dyskusji, a w sobotę d. 19. bm. stanie 
znowu na porządku dziennym ogólnego 
zgromadzenia krakowskiego Towarz. wzaj. 
ubezpieczeń.

Gdy wniosek wspomniany został posta­
wiony w roku zeszłym, wnioskodawcy przed­
stawili następująoe, przemawiające za nim 
argumenty : „Pragniemy, aby prawo brania 
udziału w ogólnych zgromadzeniach Towa­
rzystwa było dla wszystkich umożliwione 
prz-z przelanie tego prawa na zbiorowych 
pełnomocników, aby tak ci członkowie to­
warzystwa, którzy od Krakowa mieszkają o 
1 kilometr, jak i oi, których miejsce zamie­
szkania jest o 500 kilometrów oddalone, 
mogli z prawa kontroli nad czynnościami 
Towarzystwa r z e c z y w i ś c i e  korzystać. 
Myślą naszą nie kieruje zmysł krytyczny 
lub chęć alterowauia podstaw Towarzystwa 
ale przeciwnie chodzi o wzmocnienie pod­
staw tego gmachu. Dalekim jest także od nas 
wszelki partykularyzm —  i owszem, celem 
naszym działanie przeciw niemu z j a k i e j ­
k o l w i e k  pochodziłby strony.*

Komisya wybrana przez Radę nadzorczą 
dla rozpatrzenia wniosku tego, wygotowała 
■prawozdanie, które w nrze 110 Gai". Nar. 
pomieściliśmy w całości,a wedle którego miało­
by dawniejszych 44 obwodów wybierać 44 de­
legatów na ogólne zgromadzenie, na którem 
nadto miałby równe praw o głosowania k a- 
ź d y  ozłonek towarzystwa.

Jest to niewątpliwie ze strony Rady nad­
zorczej pewne ustępstwo dla wniosku po- 
knekiego, — niestety atoli znowu iluzoryczne.

Postarać się o przybycie na ogólne 
zgromadzenie 45 c z ł o n k ó w  ubezpieczo­
nych. w Towarzystwie na kilkakroć zł. aby 
przegłosowali 44 d e l e g a t ó w  reprezentu­
jących kilkadziesiąt milionów, to rzecz chy­
ba nie trudna. Słusznie tedy wnioskodawcy 
godząc się częściowo na wniosek komisyi, 
wybranej z Rady nadzorczej domagają się 
jeszoze poprawki w tym duchu, aby z pod

Ostatnie wiadomości.
Rozporządzenie m inisterstw a spraw 

w ew nętrznych, wydane do wszystkich 
władz krajow ych z wyjątkiem galicy j­
skiej, nakazuje z powodu objawiającej 
się sporadycznie cholery w Galicyi uży­
cie wszelkich środków ostrożności, zw ła­
szcza na kolejach.

Jak  z P rag i donoszą, onegdaj g ro ­
m ada wyrostków przeciągała wieczorem 
przez ulice, w ybijając okna w dom ach, 
na których znajdow ały się czarno-żółte 
tablice z niem ieckiem i napisam i ulic. 
Policya rozprószyła k ilkakrotnie dem on­
strantów . D em onstrauci ścigani przez 
policyę, zbiegli w końcu w bezładnej 
ucieczce na przedm ieście Ziżkow.

Na wczorajszem posiedzeniu węgier­
skiej I 4by posłów prezes m inistrów  We­
k s l e  oświadczył, że rząd trw a dalej 
Przy dotychczasowera stanowisku swo- 
jem  w spraw ie ślubów cywilnych i 
wniósł’, ażeby nad uchw ałą Izby m agna­
tów, zaw ierającą odrzucenie projektu u- 
staw y o ślubach cyw ilnych otworzyć na 
posiedzeniu dzisiejszem  rozprawy. W nio­
sek ten  uchwalono jednom yślnie i na 
tem  przerw ano posiedzenie.

D zienniki peszteńskie podnoszą ogło­
szony w M agyar Orszag list dyrektora 
drukarni „Kosmos* do m inistra spraw  
wew nętrznych H ieronym iego, w którym  
tenże żąda zw rotu 25.000 złr. z powodu 
s tra ty , poniesionej przy zakupuie ró ­
żnych dzienników  peszteńskich z pole­
cenia i na rzecz rządu węgierskiego. 
Spraw a ta wywołuje ogrom ne wrażenie 
w Peszcie, gdzie oczekują dalszych re- 
welacyj. Spraw ę tę wytoczono już w 
sejm ie. (Ob. tel.)

O negdaj toczyły się dalej obrady wę 
gierskiego kongresu socyalno - d e m o k ra ­
tycznego. Podczas dyskusyi nad p o ło ż e ­
niem  robotników rolnych podniosło kilku 
m ów ców , że chcą polepszenia b y tu  p rzy  
poszanowaniu obecnie obowiązujących u- 
staw . z pom inięciem  m arzeń o podziale 
ziemi. K ongres powziął uchw ały o zwią­
zkach zawodowych, o święcie m ajow em  
i o założeniu organu stronnictw a. Za- 
grzebski delegat w niósł u c h w a le n ie  Pr0" 
te s tu  przeciw gw ałtow nej madiaryz&ey* 
innych narodow ości w W ęgrzech. R °z* 
p ra w o m  nad tym  wnioskiem p rz e s z k o ­
dził r e p r e z e n ta n t  władzy. K o n g re s  za­
m knięty zosta ł po odśpiewaniu m ar-
sylianki, a uczestnicy rozeszli się w zu­
pełnym  porządku.

uznając, iż robotników  w państw ie nie 
tylko nie b rak , lecz przeciw nie, wielu z 
n ich  pozostaje bez pracy, okólnikiem do 
insty tucyj w łaściw ych poleciło zabronić 
sprow adzania na przyszłość robotników  
z zagranicy  do w szystkieh bez wyjątku 
miejscowości państw a, z w yłączeuiem  
jedynie kraju Zakaukazkiego, dokąd mo­
gą być czasowo sprow adzani tacy robo­
tnicy, lecz w każdym  wypadku po uzy­
skaniu pozwolenia wyższej a d m in is tra -  
cyi m iejscow ej.

Rada państwa.
(Telegram Oaz. N a r j

W ie d e ń  d. 17. m a ja . N a  w c z o ra j­
szem  p o sied zen iu  Iz b y  posłów  po o- 
tw a rc iu  p o sied zen ia  p re z . C h lu m eck y  
p o św ięc ił k ilk a  słów  w sp o m n ie n ia  
z m arłem u  posłow i N isch e lw itze ro w i, a 
n a s tę p n ie  zaw iad o m ił Izbę , że w p ły ­
nęło  pism o m in is tra  ro ln ic tw a  w  s p r a ­
w ie  k re d y tu  dodatkow ego 16.000 złr. 
n a  ukończen ie  regu laey i A dyg i.

M in iste r h a n d lu  W u r m b r a n d  
o dpow iada ł n a  in te rp e la c y ę  W rab e tza  
i to w a rz y sz y  w sp raw ie  o b o w iązk o ­
wej rew izyi s to w a rz y sz e ń  zarobkow ych  
i g o sp o d arczy o h  i  o św iadczy ł że in i-  
cy a ty w a  W ra b e tz a  stanow ić  będzie  
p rz e d m io t p ro jek tu  rządow ego .

Z p o rząd k u  d z ie n n e g o  p rz y s tą p io ­
no  do rozpraw  n ad  b u d ż e te m  ro l ­
n ic tw a

P. D y k  w n iósł, ab y  ro z d z ia ły  28  i 
29 tra k to w a ć  oddzie ln ie  i p ro te s to w a ł 
p rzec iw  temu, aby  w ozasie, g d y  ro l­
n ic tw o  c iężko  j e s t  z ag ro ż o n e , n ie  do­
p u szczan o  re p re z en ta n tó w  lu d u  do 
g łosu . W niesek  ten  od rzucono .

P. T e k l y  n a rzek a ł na  w y so k ie  o- 
p o d a tk o w a n ie  chłopów  i k ry ty k o w a ł 
ze sz ło ro czn e  zarządzen ia  rz ą d u  z p o ­
w odu  b ra k u  paszy .

P  Homposch odparł z a rz u ty  po­
przedniego mowoy, skierowane prze- 
ciw rządowi.

p - D ó t z  w ita ł z zadow olen iem  p r o ­
j e k t  o zaw odow ych  zw iązk ach  r o ln i­
czy ch  i k ry ty k o w a ł zarządzen ia  n am ie - 
s to ik a  G alicy i, k tó ry  zab ro n ił z g ro m a ­
dzeń  c h ło p sk ich . O św iadczył s ię  p rz e -  
oiw  d w u le tn ie j służb ie  w o b ro n ie  k r a ­
jo w e j, k tó ra  chłopom  o d b ie ra  n a jp o ­
trz e b n ie js z e  siły  robooze.

P. F n r j a n e i o  p rzed ło ży ł ż y c z e n ia  
K ra in y , R o l s b e r g  żądał z a p ro w a d z e ­
n ie  d ó b r re n to w y c h , B i a n c h i n i  m ó ­
wił o s to su n k ao h  ro ln iozych  w D a lm a­
c j i ,  S o h  o r  n żąd a ł ustaw y  la so w ej 
w  in te re s ie  T y ro lu  F o r m a n e k  zw a l­
czał p ro je k to w a n y ’ podatek  od słodu, 
ja k o  szk o d liw y  d la  ro ln ictw a, G h o n  
p rz e d s ta w ia ł ż y czen ia  K aryn ty i, R  i- 
g  1 e r  d o m ag a ł s ię  rów nież z a p ro w a ­
dzen ia  d ób r re n to w y c h  i spółek zaw o ­
dow ych, K a i  s e r  sk a rż y ł 8(3 sz k o ­
dliw ość sy s te m u  n a leży  teściow ego d la  
ludności ch ło p sk ie j.

R ozp raw y  n a s tę p n ie  p rzerw ano .
Pp. G e s s m a n n  i L i e c h t e n ­

s t e i n  in te rp e lo w a li w sp raw ie  ś c ią ­
g an ia  za leg ło śc i podatku  za ro b k o w eg o  
w "W iedniu. Ci sam i d ep u to w an i in te r ­

pelow ali w  sp raw ie  refo rm y  u s ta w y  
przem ysłow ej n a  podstaw ie w y n ik ó w  
zeszłorooznej a n k ie ty  p rzem y sło w ej.

K oniec p o s ied zen ia  o godz. 6.
N astęp n e  w  o z w a r t e k . j

W iedeń d n ia  17. maja- N a d z is ie j­
szem  albo jed n em  z  n a jb liższy ch  posie ­
dzeń  Iz b y  posłów  m a p- P c rn e rs to rffe r  
postaw ić  n a g ły  wniosek, ż ąd a jący  u s ta ­
now ien ia  ośm iogodzinnego d n ia  p racy  
d la  ro b o tn ik ó w  g ó rn ic z y c h , zak azan ia  
g w areck io h  stow arzyszeń  spożyw czych  
i W sparcia d la  ro d z in  ro b o tn ik ó w  w 
M oraw sk iej O straw ie  i F a lk n o w ie . — 
W ykonaw ozy k o m ite t n a ra d z a ł s ię  nad  

jak ie  zająć  s tanow isko  w obec tej 
sp raw y . W nio sek  ten  zo stan ie  zapew ne 
p rzek azan y  kom isy i p rzem ysłow ej.

N astępnie n a ra d z a ł się  k o m ite t  w y­
konaw czy n ad  p ro g ram em  prao  n a  r e ­
sz tę  sesyi. U c h w a lo n o : za ła tw ić  b u d że t 
przed końoem  m aja, pon iew aż w  tym  
ozasie p row izo ryum  budżetow e upływ a. 
A  poniew aż jeszoze in n e  p rzed ło żen ia  
m a ją  być za ła tw io n e , sesya R ad y  p a ń ­
s tw a  p o trw a  p raw dopodobn ie  do d . 6. 
ozerwoa.

P rezyden t węgierskiej I zby Posłów 
baron Banffy zaprosił członków sejm u 
kroackiego do Budapesztu. Opozycya sej­
mu odm ów iła udziału * , teJ wye'oczce ; 
około 40 posłów już się zapisało do 
niej. ______

W włoskiej Izbie posłów toczyła się 
onegdaj dalsza dyskusja  nad budżetem  
m inisterstw a wojny. W niosek dep. Tor- 
racii, aby w budżecie na r. 1895/96 skre 
ślić przy ty tu le  n zarząd cen tra ln y " p0- T C I  C P
zyeyę 200.000 franków przyjęty został I  1*1 h f o K Z i m Y
za zgodą rz ąd u  niem al jednom yślnie. "
Izba  u c h w a l i ł a  następnie na w niosek p re ­
zesa m inistrów, Crispiego, aby dyskusyę W iedeń d n ia  17. m aja . R ozporzą
nad re fo rm a m i finansowemi rozpocząć dzeniem cesarskiem z d. 2 9 . kwietnia 
hp77włoCZnie po ukończeniu obrad nad , , “-w ietnia
budżetem wojskowym. przyzw olono  na zaprow adzeni©  w ar-

________ m ii au s try ack ie j p rochu  bezdym nego,
oraz odpowiednioh ładunków arma- 

„Ajencya Stefan i" donosi, że wiado- toich.
dz°v 'rzadTm 1'®heranu 0 'zajściu mię- T u te jsza  m ie jsk a  okręgow a R ad a
azy rządem  włoskim  a persk rn uozba- , , » , „ , .
wioną je s t wszelkiej podstaw y W ypadek Szkolna WezWttła. by ła  d y rek to ró w  szkół 
ten dotyczy daw niejszej kwestyi, do kto- j ludow ych  w  W ied n iu , ażeby  dn ia  14. 
rei cowdd dała r a t i o ^   " bm., ja k o  w roczn icę 25-letn iego is tn ie ­

n ia  państw ow ej u staw y  szko lnej tłóm a- 
ozyli uczniom  znaczenie  i w ażność tej 
ustaw y . K ra jo w a  R a d a  szko lna zn iosła  
to  rozporządzenie , a lbow iem  sp raw a  ta  
przechodz i zak res  in te lig e n c y i uczniów  
szkół ludow yoh i d o ty k a  zak resu  poli- 
ty k i, k tó ra  w inna b y ć  w y k lu czo n a  ze 
szkoły.

B ud ap eszt d. 17. m aja. O pozyoya

B e r l in  d n ia  17. m aja. Z anosi s ię  n a  
bardzo  liczne dym isye  w y ższy ch  w o j­
skow ych  D otychczas, ja k  donosi n a d ­
zw yczajny  dodatek ty g o d n ik a  w ojsko­
wego, o trzym ało  d y m isy ę  16 jen e ra łó w , 
a to  B je n e ra łle jtn an tó w  i  12 je n e ra ł-  
m ajorów , dalej pięciu k o m en d an tó w  
pułkow ych, i jed en  p u łkow nik  in ży - 
n ie ry i.

N a m iędzynarodow ym  k o n g resie  ro ­
b o tn ik ó w  górn iozych  p rzy sz ło  w czoraj 
p rzy  w yborze przew odniczącego do n ie ­
porozum ień . G órnoszląsk i d e leg a t S te in - 
bacli zap ro testo w ał p rzeciw  m ieszaniu  
się socyalnej dem okracy i w  sp raw y  ro ­
bo tn ików  górnoszląsk ich , k tó rz y  sto ją, 
dodał on, tw ardo  p rzy  cesarza  i p ap ieża .

H a m b u r g  d. 17 . m aja . Hamb. Naćhr. 
żąd a ją  ry c h łe j d ecy zy i R ad y  zw iązko­
wej co do u s ta w y  zn o szące j ban icyę 
je z u itó w .

B ru k s e la  d . 17. m a ja . Z L eo d y u m  
d o n o s z ą :  A resz to w an y  a n a rc h is ta
M filler m ia ł z ezn ać , ja k o b y  do czynu  
n am ó w ił go  ja k iś  n ih il is ta  ro sy jsk i 
b a ro n  G e ld e rn -S te rn b e rg , k tó ry  z a  oi- 
śu ięc ie  bom by w  tłu m  p rzy rzek ł m u 
600 fran k ó w . G e ld e rn  za p ro w a d z ił go 
do kościo ła , a le  M uller zaw ah a ł się.
Tożsam o w p rzep e łn io n e j re s tau racy i.
Ż eby  w reszc ie  za ro b ić  ow e 600 fra n  
ków , po ło ży ł bom bę w  R ue de la  P aix , 
w zią ł p ie n ią d z e  od czekającego  n a  n ie ­
go M oskala i u c ie k ł.

A resz to w an o  te ż  n ie ja k ie g o  S te in ­
b e rg a  k tó ry  po zam ao h u  n a  dr. Ren- 
sona  ch c ia ł z L eodyum  uciec. W Leo 
d y u m  p rz e b y w a  w ie lu  a n a r c h is tó w ; 
d z ie n n ik i żąd a ją  w y d a le n ia  ic h ;  do­
ty c h c z a s  w ydalono 4 N iem oów .

■Bruksela d. 17 m aja. N a u lioach
L eodyum  znaleziono  m nóstw o  eg zem ­
p la rzy  broszury , podpisanej p rzez  se ­
k re ta rz a  tam tejszego  k lu b u  anaroh istów , 
k tó ra  m iędzy innem i pow iada : „P o n ie ­
w aż w ładze m altre tu ją  an a rch is tó w  i 
sw em i d rakońsk iem i z a rząd zen iam i bez­
p ieczeństw u  publicznem u z a g ra ż a ją ;
pon iew aż  dalej ośmiu n aszy ch  to w a rz y ­
szy bez pow odu aresztow ać k a z a ły : 
p ostan aw ia  kom ite t w ykonaw czy całą 
bu rżo azy ę  u czy n ić  odpow iedzialną za 
zb ro d n ie  w ładz. M y karzem y śm ieroią 
ty ch  w szy stk ich , k tó rzy  przed w ładza­
m i zezn a ją  n a  szkodę anarchistów . 
N a każd y  g w a łt rząd u  odpow iem y g w ał­
tem ".

P a ry ż  d. 17. m aja . N ajciekaw szą 
zdobyczą , j a k ą  je n e ra ł  Dodds p rzy w o ­
z i z D ahom eju , je s t  m itra jle z a  f ra n c u ­
ska , k tó rą  P ru sa c y  w r. 1870 zdobyli 
i do D ahom eju  sp rzed a li.

Loudyn d. 17. m aja . W sku tek  w y ­
k o le jen ia  się  poo iąg u  pod  S an  S a lv a- 
d o r (g d z ie ? )  zg in ę ło  300 osób.

Rzym d. 17. m aja . J a k  s ły ch ać , 
u m ó w ili się R ud in i, Z a n a rd e lli i Cava- 
lo t t i  p o p ierać  w sze lk iem i s iłam i p r z e ­
p ro w ad zen ie  p ro g ram u  o szczędnośc i 
u ło żo n eg o  p rzez  R u d in ieg o .

B e lg ra d  d. 17. m aja . T ry b u n a ł k a ­
sa c y jn y  n ie  m óg ł odbyć p o sied zen ia  
w sp ra w ie  w ażnośo i u k azu  k ró le w sk ie ­
go oo do r e s ty tu c y i  p ra w  M ilana  i N a­
ta lii, p o n ie w a ż  dw ó ch  je g o  cz łonków  
lib e ra łó w  zasłab ło .

B u k a r e s z t  d. 17. m aja . J a k  ze S ie ­
d m io g ro d u  d o n o szą , w re o k ro p n ie  m ię ­
d zy  ta m te js z y m i R u m u n a m i z pow odu 
c iąg ły ch  b ru ta ln o śc i m ad ia rsk io h . Re- 
w izye  dom ow e, a re sz to w an ia , napaśo i 
nie u s ta ją .

Dział ekonomiczny.

rej powód dała rek lam ac ja  jednego z 
włoskich poddanych. Odjazd posła wło- 
s iego nie stoi ze spraw ą ta w żadnym  
związku. P o se ł otrzym ał norm alny u lop 
i odaał na czas swej nieobecności kiero­
wnictwo in teresów  poselstw a włoskiego 
posłowi niem ieckiem u.

W iadom ość o zerw aniu  stosunków 
dyplom atycznych między P o rtugalia  a
B razylią je s t już urzędow nie potw ier- .... _ r _ „ _
dzoną. Rząd brazylijski polecił sw e m u , p rzez  u s ta  P o lo n y eg o  u d e rz y ła  wozoraj 
reprezentan tow i w L izbonie, aby udał w  Iz b ie  posłów  n a  rząd , zarzuoająo mu, 
się d„ Pary a. j£ w sp ie ra ł ja k ie ś  k o n so royum , które

skupow ać  m iało  opozyoyjne d z ienn ik i 
Rosyjskie dzienniki donoszą: W cią- 11 p rz e m ie n ia ć  je  n a  rządow e. O peraoyi 

gu ostatn ich  kilku lat ns coraz szerszą  tak ie j rzeczyw iśo ie  dokonać ju ż  m iano 
skalę zaczęło się praktykow ać sprow a- z dz ien n ik iem  Pesti Naplo. M in istrow ie 
dzanie z za g ran icy  robotnikow  na s e - ' W ek erle  H iero n y m i i S z ilag y i odpie-

zri i  m w .  * . .  u * .
chodnich sprow adzano ich n ietylko z Ga- konsoroyum  n io  m e m ieli do czyn ien ia , 
licyi, lecz naw et z Turcyi i Persy i. Obe- R ozpraw a b y ła  n am ię tn a . D z is ia j c ią g  
cnie m inisteryum  spraw  w ew nętrznych  dalszy .

-  S ta n  zasiew ó w  w  A n s try i.  M i­
n isterstw o  ro ln ic tw a  og łasza  w  d n i u  
10. m a j a  b. r. o stan ie  zasiew ów  w y ­
czerpujące sp raw ozdan ie , z  k tó reg o  w y j­
m ujem y następ u jące  szczegóły. Z m a­
łym i w y ją tk am i, k tó re  do tyozą je d y n ie  
G alicyi i B ukow iny, s tan  pogody  by ł 
nadzw yczaj k o rzy stn y  w o iąg u  osta  
tn ich  k ilk u  ty g o d n i, sk u tk iem  oz ego 
n as tąp iła  n a d e r  k o rz y s tn a  zm ian a  w 
stan ie  zasiew ów . Z asiew y  p o p raw iły  się 
znacznie. W egetacya p o s tą p iła  znacznie 
— w edług  p rzecię tnego  szacu n k u  p rzy ­
najm nie j o dw a ty g o d n ie  — co szoze- 
gólniejs/.ą p rzed staw ia  w artość  ze w zg lę ­
du n a  n ieko rzystny  w y n ik  zb io ru  p a ­
szy d la  byd ła  w  ro k u  m inionym . Z y to  
n a  rów n inach  ozeskich, m oraw skich, 
oraz w  k ra jach  a lpejsk ioh  w y strze liło  
już w  k łosy  i poczęło k w itnąć . Spe- 
cyaln ie  dla ż y ta  deszcze p rzy sz ły  za 
późno, źdźb ła  się  je d n a k  w  o sta tn io h  
czasach w zm ocniły , wobeo ozego liozyć 
m ożna w każdym  razie, je ś li  n ie  n a  
znakom ity  to p rzy n a jm n ie j n a  d o b ry  
zb iór ży ta . Z y to  ja re , m im o posuchy , 
panującej w  k w ie tn iu , poszło s iln ie  w 
słom ę i p rzed staw ia  się  b a rd zo  dobrze, 
jak ko lw iek  u lew ne deszcze w n ie k tó ­
ry ch  okolicach w ie le  ż y ta  położyły. 
P szen ica  lep ie j w y trz y m a ła  pOBUohę, 
lecz s ta n  je j w  p ro w in o y ao h  półnoono- 
w scbodnich zaledw o n azw ać  m ożna 
m ie rn y m . T u  i  ow dzie  m usiano  psze­
n icę  przeorać, ohoó sm u tn a  ta  osta te- 
oznośó m n ie j ozęsto się trafiała, n iż  
p rz y  ży c ie . N a to m iast w  in n y ch  pr°* 
w incyaoh s ta n  zasiew ów  p szen iczn ie  
p rzed s taw ia  się w ieloe obiecują00) 
k tó ry c h  oko licach  n aw et w***“ be0 
Z d a rza ły  się  n aw e t w ypadk i _

I zb y tn ieg o  w ybujam 8, w 08 • •
I pszenicę! Posiew  w iosenny  ow sa l j ę ­

czm ien ia  w y p ad ł przecię tn ie  dobrze, 
choó tu  i  ow dzie n a s tą p iły  szkody sk u t­
k iem  m rozu i  ow adów .

K u k u ru d z a  trzym a się dotychozas 
dobrze, n a  W y b rzeżu  w egetacya  tak o ­
w ej postąp iła  bardzo znaczn ie. S adze­
n ie  kartofli ukończono ju ż  w  w ielu  o- 
ko licach  z koneem  k w ie tn ia . W  G ali­
cy i i n a  B ukow inie  sadzen ie  trw a  je ­
szcze. T u  i ow dzie m róz w yrządził 
szkody . K on iczy n a , z w yją tk iem  okolio 
n aw ied zo n y ch  w roku  u b ieg ły m  posu­
chą i p lag ą  m yszy, ro zw ija  się bardzo 
ład n ie  i s iln ie , podobnie ja k  tra w a  łą- 
ozna. S po d z iew ają  się  p rze to  rych łego  
i  w y d a tn eg o  pokosu. W  n iek tó ry ch  oko 
licach byd ło  ju ż  od d łuższego czasu 
sto i na  zielonej p aszy . W  in n y o h  m a 
to n astąp ić  w najb liższe j przyszłości. 
W  roku  m in io n y m  w  C zechach, a  ozę- 
ściowo też  w  M oraw ii w iele k o n iczy n y  
padło ofiarą  posuohy, w ie le  m nsiano  
zupełn ie  p rzeorać, tak , iż  w  w ielu  k r a ­
ja c h  półnoono-w schodnioh  i  pó łnocno- 
zachodnich dąje  s ię  uczu w ać  b rak  p a ­
szy. Z teg o  pow oda z d a rz y ły  się  w y ­
padki, iż w  C zechach  i  w M oraw ii p o ­
koszono zasiew y  zbożow e i obrócono 
na paszę. R zep ak  sto i w p e łn y m  k w ie­
cie. W  n iek tó ry ch  okolicaoh  C zech ju ż  
zupe łn ie  p rzekw ita . S ta n  rzep ak u  p rze ­
w ażn ie  dobry , lu b  bardzo  d o bry , rz a ­
dziej m ie rn y  lu b  zły .

— P re m io w a n ie  b y d ła  w ło ś c ia ń ­
sk ie g o  odbędzie się  d n ia  21. m aja  w 
R ożn ia tow ie , 22. m aja . w  Boleohow ie, 
23. m aja  w  K ału szu , zaś 26. m a ja  w 
okolicy W ojniłow a. P rem io w an ie  pow yż­
sze n a s tą p i s ta ran iem  O ddzia łu  kałusk . 
Tow . gosp. R ów nocześn ie  n a s tą p i w y ­
bór kw alifiku jącego  się  n a  w ystzw ę 
krajow ą b y d ła  ro g a teg o .

D y re k c y a  w y s ta w y  będzie potrzebo­
wała w czasie wystawy owiec i nierogaci 
zuy, która się odbędzie od 8. do 12. czerw­
ca, jakoteż w czasie wystawy bydła od 21. 
do 27. czerwca większej ilości słomy, siana, 
paszy itd. W tym celu ogłasza konkurs na 
dostarczenie artykułów powyższych, loco plac 
wystawy: 1) Żywność potrzebna dla owiec
(od 8 — 12 ezerwca br.): Siana dziennie e-
kolo 250 klg., na cały czas wystawy około 
18 ctn. metr. Owsa dziennie około 175 klg., 
na cały czas wystawy około 12 ctn. metr. 
Słomy na podściółkę dziennie około 2 ctn. 
metr., na cały czas wystawy 14 ctn. metr. 
— 2) Żywność potrzebna dla trzody chle- 
wnej (od 8 — 12 czerwca): Owsa śrutowane 
go dziennie około 200 klg., na cały czas 
wystawy około 15 ctn. metr. Mąki kukuru- 
dzianej dziennie około 400 klg., na eały 
czas wystawy około 30 ctn. metr. Słomy 
na podściółkę dziennie około 3 ctn. metr., 
na cały czas wystawy około 20 ctn. metr. 
Artykuły powyższe przeznaczone dla owiec i 
trzody chlewnej, muszą być najdalej do 6. 
czerwca na placu wystawy. 3) Żywność 
przeznaczona dla bydła (od 21. do 27. 
czerwca): Siana dziennie około 140 ctn. m. 
na cały czas wystawy około 980 ctn. m., 
Słomy dziennie około 60 ctn. m., na cały 
czas wystawy około 420 ct. m. Soli mielo­
nej dziennie około 20 klg , na cały czas 
wystawy około 140 klg. Paszy zielonej 
dziennie około 150 ctn. m. tj. 15 fur., na 
cały czas wystawy około 1050 ctn. m. tj. 
105 fur. Grysu, którego ilość później się 
oznaczy. Artykuły przeznaczone na wystawę 
bydła muszą byó najdalej od 18. czerwca 
na placu wystawy. Ponieważ na pomieszcze­
nie powyższych artykułów nie daje dyrek­
cya wystawy żadnych magazynów, więc ar­
tykuły przeznaczone tak na wystawę owiec 
i trzody chlewnej, jako też bydła, muszą 
byó dostarczane codziennie przed godziną 6. 
rano, pasza zaś zielona 2 razy dziennie : 
przed 6. rano i o 6. wieczorem. Oferty na 
powyższe artykuły wnosić należy najdalej do 
dni 6. do dyrekcyi na placu wystawy.

Z rynków towarowych.
W iedeń 17. maja. Z powodu niskich notowań 

nowojorskich, ceny zboża na  tutejszym rynku spa­
dły znacznie. Sprzedawano: pszenicę na maj-czer­
wiec 6‘93, pszenicę na jesień 7-21, żyto na jesień 
5‘96, owies na jesień 6-25, kukurudzc na maj- 
czerwiec 4’98, młody rzepak 10 aZ'/2. "

T a rg  n a  b y d ło .
W iedeń 16. maja. Na wczorajszy targ przy­

pędzono bydła rzeźnego: 3936 sztuk opasowego — 
« paszy i 765 sztuk chudego. Razem 4701 sztuk. 
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 577 sztuk 
opasowych, — sztuk z paszy i 77 sztuk chudych; 
i  Bukowiny 28 i sztuk opasowych. Ogółem przy­
pędzono o 664 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był spokojny. Ceny spadły 
w porównaniu z zeszłotygodniowemi przeciętnie 
o 50 ct. do 1 zł. Nie sprzedano 131 sztuk.

Płacono: g a l i c y j s k o  - b u k o w i ń s k i e
woły opasowe po 50 zł. — ct. do 57 zł. ct. 
za towar przedni po 58 zł. — et. do 61 zł. ct., 
wyjątkowo po 62 zł. — ct. do — zł. * 6 wJv. 
g i e r s  k i e  woły opasowe po 50 zł. ct. do 58 
zł. — et. za towar przedni 59 zł. — ct. do oz
zł- 50 ct., wyjątkowo po 63 zł. — c t do zł.
— et., z innych krajów koronnych woły opasowe 
po 51 zł. — et. do 61 zł. — ct. za towar prze­
dni po 62 zł. — ct. do 67 zł. — ct,, wyjątkowo 
po 68 zł. — ct. do — zł. — ct., krowy po 
zł. — ct. do 33 zł. 50 ct.; stadniki po 25 zł. — 
ct. do 35  zł. — ct., bawoły po 20 zł. — ct. do
30 zł. — ct.; woły po — zł. — ct. do — zł. —•
ct. za 100 kg. żywej wagi. Bydło chnde po 19 
zł. — et. do 86 zł. — ot. za sztukę.

Przyj echaD do Lwowa.
duia 17. maja.

Hotel Krakowski. E. Ritter vou Pursch- 
ka z Hryniowic, Z. Długosz z Krakowa, 
M. Ryppe z Romanii, P. Cacha z Wiednia, 
M. Przetocki z Sambora, F . Wolf z Jaro­
sławia, L. Gelbhans z Wiednia, ks. P. 
Piasecki z Wiszenki, ks. P. Kulczycki z 
Podbajczyk, K. Mazur z Kołomyi, W. Zbro- 
żek z Mohilan, M. Roubinek z Brzuchowic, 
K. Winnicki z Przemyśla, F . Miazga «e 
Stanisławowa, W. Wesołowski z Obertyna, 
M. Terlecki z Koralówki, E. Adamski ze 
Stulska.

Hotel Imperial. R. gr. Dzieduszycki 
z Sambora, F r. hr. Marenci, R. hr. Rosen­
berg, J . br. Neuberg, P. br. Salis, B. Chu- 
wes i D. Landau z Wiednia, S. Szczepa- 
nowski z Peczyniiyna, A. Kotios, O. Becse, 
dr. Zentzitski z Opawy, B. Sanka z Tarno­
wa, A. Krzysztofowicz z Koznicz.

Hotel Centralny. Pułownik Hornik z 
Wiednia, major Proficz z Pragi, dr. Witlin 
ze Złoczowa, A Krajewski z Czech, P Fa- 
ranowski z Podhajec, M. Baczyński z Ka­
łusza, M. Różańska z Wiednia, P. Dorn- 
wald z Przemyśla, Winder, Sander, Bogat 
z Wiednia.

Hotel Zorza. J . Paygert z Streptiwa, 
St. Kotarski z Brzysk, St. hr. Dzieduszyeki 
z Gwoźdźca, E. hr. Baworowskj z Kopeczy- 
niec, B. Cieński z Łuczniowa, M. Zaleski 

Podola ros., M. Zakrzewski z Czołhan, 
L. Kriser z Wygody.

Wiadomości giełdowe.
i<wów dnia 17. maja (Z Izby handlowej)

Akeye za sztukę: Koloj gal. Karola L u d w i k a  
300 zł. m. k. 215-00 do 218 00. Kolej Lwo w.-Oze n. 
Jasska po 300 zł. w. a. 27650 do 279-50. Banku
hipotecznego po 200 zł. w. a. 410:— do __
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w.a. - .— do 215 _ 

Listy zastaw na za 100 z ł . : Banku hipot uai 
5% losow. w 40 lat. fOlTOdo 10180, 5 %  % in»/
ęrT u 1i )n9 8n d0 l l a 6 ° 4 '/»70 w 50 lat. 100 -  
do 100.70. Banku krajowego 4l/.°/0 los. w 5 1  i* 
100-30 do 101.00. Banku krajowego 4%  los. w 57 
la t 97-25 do 97-95. Towarz. kredyt, gal ziema 
4“/ ,  (I. emisya) 08.20 do 98 90, 4%  los. w 
98 20 do 98 90 4%  los. w 56 latach 97-70* d i 
98-40. 4 '/ ,“/o los. w 52 lat. —  do

Obllgl za 100 z ł.;  Galia, funduszu urću , 
uyjnego 470 97'00 do 97 70. Buków, fund i-zu 
propmacyjnego 6‘ |010180 do 102 50 KJ1U ba ,n ‘„ 
krajowego 5°|„ w. a. H. eni. lo2 3 I do 103 00 
Pożyczka krajowa6°/„ w. a 105 00 do — V m 
100-00 do 10Ó 70, 4'j,, z roku 1891 96-80 do 97-50 
4»|„ po 200 koron =  100 zł. w. a. t  ro tu  iHy., 
96-80 do 97-50. 8

Losy: Losy miasta Kraków* ^4.75 Ąo jjg ?g
Losy miasta Stanisławowa 43 50 to 4g ,)o 

M onety. Dukat uesarski 5 88 do 5 98 
leundor 9 89 do 9 99 połii»pervał 10T0 do 00 00 
Rubel rosyjski irebrm  1.33-50 do 1 35 50 Ku be 
rosyjski papierowy 1.33 75 d i 35.00. i00 ma­
rek niemieckich 6110 jo  61 80

Wiedeń d. 17. maja (tdgrafaw anet.)

uftKne n t , L w,8P61n» papierowa 98'50, srebru) 
98 50, austr koronowa 97 85, złota 120-30, węg 
koron. 95-05 ałota 119 50.
1 • Pr *®d*lęblorstw trausportow yeb  : K«>
lei Uermowieekiej 87750 Północna i 3025 —
Państwowej 342-25, Północno-zaohod 864 00 , Węg. 
połn -wschód. 205-00, Południowej fLoinha-dy) 
103 75, arc. Albrechta (aa 200) 96-50, Bukcwiń 
kich kolei lokalnych (za 200) 193 00 Kołomyjskicb. 
(za 200) — -  „ „

9 9 7 ^ ,CyL j l “ ku6« ^ ; 15S“-25, 2*Jem

685, galic. Banku hypoł. »  200 
banku dla handlu 1 1 16  59 Ziwno-
& ' , b°aakaBI34k50k a e d y ty  au .tr 354 62 Kre-

« K °
buk? m r & « .  5 pr. Gal. Banku bypou 
infl B3 Sal Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 

kred- ziem. 98‘25, 4>/, pr. Banku kra 
ioweiro 100  59, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 
5 pro. buków, kasy oszozędn. 100-

L o»y: auatr Czerw, krzyża 18-70, węg. Czerw 
krzyża 12-60, Bazylika 000, Krakowzkie 25-75, 
Staniaławowskie 44'50. Tureckie 64-20.

W alu ty : Kuble papier. 134*00, 20-markówki 
18 2 6 , 80-frankówki 9 96, soyereigns 12 50, tu­
reckie liry złote 1 1 2 0  100 markówki 61-35 wło­
skie 100 lirówzi 44*70.

S ta n  p o w ie trz a . Wczoraj popołudniu 
w nocy mieliśmy pogodę, wieczorem padał 

deszcz bardzo nieznaczny, dziś rano była 
silna mgła.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o lź te j godzinie w po 
łuduie 765 mm.

Prognoza na dobę dnia 18. mąja b r # 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku wschodni, o średniej prędko­
ści 5 m sek.

Średnia temperatura doby pozostanie 
około-4~15°C, niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna'wilgotuośó powietrza oko­
ło 70% .

Opadu nie będzie, pogoda.

Jutro d. 18. m a ja : 
— św. Jowa Mnoch.

św. Feliksa J .

M adosłane.
(’Aa tę rubrykę redakeya -lie odpowiada).

Dr. Andrzej Lorentski
o d  1 czerwca b. r. o rd y n o w a ć  będzie 

j a k  l a t  u b ie g ły c h

w  K R Y N I C Y

R O Z K Ł A D  P O C I Ą G Ó W
o b o w i ą z u j ą c y  od 1 .  czerwca 1898.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

.ryer Osobowy

Krakowa
Podwołooz.
poć W. Podntu.
Czerniowieo
Stryja
liełzoa

800 
6 44 
6-5S 
6-51

10*6
3-20
3-32

5 2* 1 1 1 1 7-31
10-16 1 0 * — —
10-40 1 X*» — —
10-51 3-31 1 1 -W —
10-26 3-41 6*16
8-16 5-26 — —

P r z y c h ° d * ą

Krakowa
Podwołooz.
POilw. Pcliau.
Czemiowiec
Stryja
Bełżca

10-16

601 G« 9 36 9-30 _
10 05 9 46 « 21 — —

9 as 9-21 5-55 — —
813 1-03 7-u —

_ 9-10 9 *■; X2*J£
— 5-21 -- — *

Cyfry tłuste, w których minuty podkreśloue 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną od go­
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 59.

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio-europejskiego, a mianowicie: gdy ze­
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35.

W biurze informacyjnem austryackich kolei 
państw, we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1, 3 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych 
okrężnyeh, dowolnie zestawianych, — zeszy­
tów dojazdy, taryf i rozkładów jazdy w for­
macie kieszonkowym, informaeye w sprawach 
taryfowy chi przewozowych I
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tatę Dla pp. malarzy szyldów, malarzy 
pokojowych, lakierników, stolarzy, 
tokarzy, farbiarzy, kapeluszników, 
blacharzy i  w s z e lk ic h  profc.-syoni- 

s tów  u s t a n o w i łe m  wyjątkowa

ceny zniżone
na w sze lk ie  po trzebne m a te ry a ły , 
co pod aję  do pow szechnej w iado-

w Księgarni katolickiej

Dra WŁAD- MlIKOWSKlEGi) Alojzego Hubnera
• w  K r a k o w i ©  Lw ów , B ynck 1, 38. 5539c

w ielkie folio, opraw ne bardzo ofdo 
bnie, pąsowo ze złoceniam i, do n a ­

bycia po cenie 6 z ł .  50 c t .

Kasy o p i o t e ł e
W erth e im era

wyłączne zastęp­
stwo w Galicy i 
K ase tk i żelazne 

fra n c u sk ie  
z pewnymi zam­
kami dług 14 , 
16, 20, 25, 30, 
35 em. po zł. 3 50 

4, 5, 7, 9, 13. 
K ŁÓ D K I 

wszelkich syste­
mów w najwięk­
szym wyborze — 

garniturowe 6 sztuk z kluczem sió.tuiyiu 
do wszystkich od zł. 2-20 — poleca

H A L S K I
handel towarów żelaznych 

L w ów , p lac M aryack i liczka 9.

O R O M K C  O G Ł O S Z E N IA  po cencie od » y r a * n .

|wW A ROW ERY  francuskie do spr/.eda- 
J j m a po 'cenie w łasnej. P io t r  Chrza- 
s tow sk i , handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

K a p e l u s z e  i  c y l i n d r y  Piessa i
angielski", w i gromnym wyborze otrzy­

mali S. GABRYEL & J . UliLEBOWNIK, 
we Lwowie plae Halicki i. 3. 973

PO N A JN IŻ S Z Y C H  C EN A CH : Saskie 
pończochy i skarpetki białe i kolorowe 

poleca Magazyn P , K n au e r i Syn i.wow, 
plac Kapitulny. 64

V*J S Ł Y N N E J PA NO RA M IE plae Ha- 
ł t  l i e k i '1 2 , obecnie „Kolonia ze słynną 

katedrą11 zewnątrz i wewnątrz, i okolic, 
nadreńskie z zamkami raubritterów. 67

11 YSIĄC T U T E K  nieklejonych z dosko­
nałej francuskiej bibułki po złr. 1 i 

wyżej poleca fabryka F . N iżałow skiego, 
Lwów . Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
franco. 998

TAR IN TA S prawie nieużywany, garnitur 
u ebli i dwie pary pawi do sprzedania 

w dworku przy ulicy Stryj*kiej 1. 9 (obok 
rogatki). 59

PO M IESZK A N IE 4 pokoje i kuchnia 
w oficynie, na placu Maryackim , na 

warstat znakomite, jest do wynajęcia ot 
1. czerwca. Wiadomość w Adinimstracyi 
Gazety Narodowej.

OŃ, w ałach, raaśei jasnognLdej, 164 
A  etui. wysoki, 5 lat liczący, nadający się 
pot wierzch lub do zaprzęgu wraz z an­
gielską uprzężą. Ulica Z elona 34 c.

ROZM AITE eleg.nckie meble i'o sprze 
dania zaraz. Jagiellońska 2 i, w podwó­

rzu na dole. 70

Z NAKOM ITE T U T K I N IE K L E JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

aboratorynra są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

FORTUNA sprzyja każdemu, który czy 
dla zysku lub wygranego z pewnym za 

ufaniem swój dokładny adres przesyła do 
„Prof. R. Orlice, Wien !V/I., Woblieben- 
gapse Nr. 6. Odpowiedź grat.s i franco

W O W IA N K O ! Uprzejmie proszę o 
i zwrot mej fotografii. Wiadomy adres.

JE  C H ERCH E faire conuaissanee p 'n r  
piaisir. Veuillez Mile ou Mrae annoncer 

le tt e. „Allciandre* poste restante Lwów.

p rz e w y b o rn e , na sposób amerykański , na­
dziewane indykami, kapłonam i, kaczkami, 
panterkami (forma rulady). Wędzone mogą 
w isieć rok C iiy . Sztuka kilowa 2 złr. po­
leca Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany.

I \ 0  W Y N A JĘC IA . W realności przy u- 
U  licy Stryjskiej I 9, obok rogatki w po­
bliżu toru wyścigowego, jest obszerna i wy­
godna s t a j n i a  do wynajęcia w całości 
lub na pomieszczenie pojedynczych koni. 
Bliższa wiadomość w pomienionej re.Jnosei 
lub w kanoelaryi galicyjskiego Towarzy­
stwa chowu boni. 48

IN8 E R A TY , ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Ceutr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

T f  ERB A TĘ karawanową
chlńsko-rosyjską 9 co

>/, kila złr. 1 60, 2 '—, 3-— i 4— , zbioru 
majowego, poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie

FaDryAa parowa wyrobów stolarskich
B R A C I  W G Z E L A R

w ©  L w o w i e
poleca

parkiety i posadzki 
deszczułkowe

oraz

wyroby budowlane
ja k  : drzwi, okna itd.

Utrzymuje na składzie
g o to w e  krzew ić,

stoliki ogrodowe składane, opaski do drzwi (V er k le id u u k i), 
szlaglictwy, listw y do p'«>lóg sosnowe i dębowe etc. 

P rzy jm u je  d esk i do s tru g a n ia  i w s z e lk ie  ro b o ty  w  zak res  s to ­
la rs tw a  w c h o d z ą c e  p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .  5581

NAJDELIKATNIEJSZE

IMYDłO HORA
ED. PINAUD

I 3 7 ,  B o u le v a rd .d e  S t r a s b o u r g ,  3 7

P A R I S
Mydło Ixora niotylko się zaleca 

wykwintnym i irwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
I nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, żc mydło to 
nic posiada równego sobie.

s ^ r '  • » - «X V

' ^ ' J A R Z Y K A
ju b ile r  i z ło tn ik

■ we Lwowie, plac Maryacki
--- poleca swój bogato zaopa-

" trzony skład wyrobów ju- fr -’-"-
£<s£i. bilersbieb, złotych i sra- 

bl‘uy(sh f*0 najniższych 
cenach.

Na wiosnę!!
Koszule męskie domowa robota, sztuka od 
75 ct., złr. 1, 1T5, U 20, P40 , 1-75, 2- 
2'3n. Kalesony podwójnie szy te , para od 
50 >-t., płócienne para 95 ct., dymkowe 

najlepsze złr. 1*10 do 140 poleca

Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39.

Karty do grania
fabryki Piatnika:

W histow e, Picmetowe, T,trokowe. 
N iem ieckie, Francuskie, 

Pasjansow e,

Karty dziecinne,
Wszystkie, oprócz dziecinnych, z równymi 

brzegami i z zaokrągląnemi złocon mi 
poleca 4861

Adolf Silberstein
optyk i  m echanik

L w ów , n lica  K aro lu  L udw ika 1. 9 
i róg  S ykstu sk ie j

poleca na sezon budowlany
pp. przedsiębiorcom budowy kolejowej, 
budowniczym, inżynierom, an-hitei toui, 
w największym wyborze z fab ryk  pier* 
w szorzęduyeh. Jnstrumenta niwelacyj­

ne, łaty , tyczki do trasowania, węgielniee planimetry, taśmy stalowe i płócienne, 
Kbel e, piony, metry, rajsoajgi itp.

Największy wyhór i najtaniej :ornetki teatralne , binokle polowe, podwójne 
dalekcwfdze angielskie, barometry, termometry, kompasy, lupy, mikroskopy. Naj­
nowsze lornetki damskie w różnych oprawach, okulary, cwikiery. Maszynki elek­
tryczne ze stałym i przerywanym prądem , różne baterye. Telefony, urządz.enia 
dzwonków eiektryi 7-uyt h i gromochronów zaprowadza we Lwowie i na prowincyi 
po cenach umiarkowanych. Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wcho­
dzące uskutecznia jak najspieszniej. Zamówienia z prowincyi załatwia odw otna 
poczta 5 i86 '

L w ó w ,  B ynt-k  1. 38.

Bank rolniczy
w e  I j 1'  o w i e

poleca 5 12

do zasiewu wiosennego:
koniczynę, tymotkę, lucernę oryg francu­
ską , w olne od k a n iu u k i*, rajgrasy, sko­
rek, łubin , wykę , bobik . groch , buraki i 
marchew pastewną , koński ząb oryginalny 
amerykański i węgierski 0'az  nowy gatu­
nek „koński ząb złoty" (Goldschónhcit), 
kukurudzę pastewną „ P i g n o l e t t o "  oraz 

wszelkie inne n siona i zooża jare. 
W szelkie nasiona  posy łam y do s lacy j 
oceny nasion  celem  zb ad an ia  czystości 

i s iły  k ie łk o w a n ia .

Nawozy sztuczne
z gwarancyą za procent i jakość składników.

M a s z y n y  r o l n i c z e
z pierwszorzędnych fabryk.

Z  p o w o d u  t e g o r o c z n e j

WYSTAWY KRAJOWEJ
pow iększyliśm y o wiele nasze lokale sprzedaży. N a d e s łe  v ła śn ie  w wielkiej ilości nowości w io­
senne i letn ie sprzedają się po niezwykle tan ich  censsch. S/fi.trgólniej zalecenia goi ne i bez kon-

kurencyi są następujące tow ary:
10 000 jedwabnych parasolek (Entoucas) po 1'20, I '50,1*75,

1-90, 2'50, 2 90, 3 50, 4 50 i wyżej.
2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i le tn ich , fason

najnowszy po l 'S 0, 2 50, jedwabne 5 —, 9 -  
2.000 >uj i li ii modnych Cabm (narzutki, mantyiki)

2 -50, A —, a 50, 4 50, 6-—.
po

1.000 halek do piodiu i oeszczu po I *20, P50, 2*25 i wyżej.

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po

1 50 2 —, 2*50, 3’— i wyżej.
J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3*50, 4*—, 5 i wyżej.
3000 ubrar dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

po 1'50, 1*80, 2, 250, 3 i wyżej.
Szczególne nowości w wstążkach, koronkach, woal- 

kaeh, kapeluszseh damskich i dziecięcych, rękawiczek glace, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo­
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, w eł­
nianych , satynowych i do p ra n ia , szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kcstjuraaeh ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie.

Szczeg ó ln ie jsza  k o n w i ą  sprzedaż okazyjna w  oddziale 
firanek, kap i dywanów.

5000 kap na stoły po 75, 1-20, 190, 2 50.
4000 kap na łóżka po 2 '—, 2*50, 3 '—, 3-50, 4-—.
300 garniturów „Lonvre“ na łóżka, składających się z dwóch

W szelkie z prow incyi nadsy łane  zlecenia zała tw ia się najsum ienniej i jak  n a jry ch le j.
Z najgłębszym szacunkiem ^563

Z a r z ą d ‘ m a g a z y n u ,  a n  L o u v r e  we Lwowie, plac Kapitulny 3 .

kap na  łóżka i 1 n a  stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

2C0 garniturów  „Bourett" tkanych, sk ładających się 7, 2 kap 
na łóżka, i na s tó ł, w szystkie 3 sztuki razem 6 '—, 
9 '— , 9 — i wyżej.

SnOO sztuk portjer w różnych barwach po 95, 120 , 1-50, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
1 ^ — ’ wyżej.

300 kołder z wełnianego atlasu we wszystkich barwach po 
5’o0, 6 50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jasera) 2 m etry d łu ­
gich 3*50, 4-50. 5-75, 6'75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku  , 2 m etry 
wielkie po 2-80, 3*50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2’— strzyżone 
po 2;50. 3-— 1 wyżej.

300 dywanów na  ścianę o deseniu perskim , w kwii-ty lub 
figury p° 7'h  ~7' ? 7~\ —, 6 50 i wyżej.

80 dywanów salonowych 1 kościelnych przed ołtarz, 3 me­
try d ług ich , strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 3 -50 , 3 m etry wielkich
do 6 7,łr. _

3ó0 dywanów pół-saionowych ( '2 5 , < — 1 wyżej.
1000 resztek chodników 8— lo  metrów A t. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych, d ługich chińskich skór kozjeh, n a tu ra l­

nych 5‘50. Skóiki A ngora 2 —  1 2-50.
Derki do podróży 3 50, 5 —, 6*— , * lmitac-yą skóry tygry­

siej 7-50 i wyżej.
Dywany salonowe we w s z y s tk i c h  rozm arach po 51/, m eira 

dł.; Potjery I firanki koronkowe az do najlepszych sort.

aterye do dekoracji i na chorągwie
€32i© dn.llsi &©kos©w© — polecają

w różnych 
gatunkach,

JEWLWj H A i t i  W  i Y M © W l l ]
■yeetsr^s Ł w o w  • i s - W  w t l i c y -  1 .

S ł a b e ś ć
|sku tk i szeeególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 

1 eych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
I nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra lietau’a 5280

chrona własna
Cena wydania polskiego : 1 złr.

I  Cena wydania niemieckiego 2 złr,
8 Tys ące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  

swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma sie książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
E. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z i g, Neumarkt 24) w Niemczech.

Dra A . w  W ied n ia

w całym świecie znana, usuwa w 14 
dniach pod gwaruneyą [legi, plamy wą- 
trobiar.e, węgry, czerwoność nosa, pry­
szcze, znaki po ospie, szorstkie popęk .- 
ne ręce itd. Fien^dze zw r.ea się, jeżeli 
nie skutkuje — Oryginalny słoik wraz 
z podaniem spos. bu użycia 1 zł. 50 et.

poleca się

F IR M A  H A N D L O W A

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska I. 2 

założona w  rok u  1843
do zakupna

farb, pokostów, lakierów
po najum iarkow iińszych cenach,

n
na sprzedaż.

O bszaru  840 m órg., z czego las i 
g rab o w eg o  , dębow ego  i brzozo- 
w ego 280 m rg . G leb a  p rz e p u ­
szczalna  podo lska  g liu k a  z czar- 
noziem iem  i porzecze. B u d y n k i 
p rzew ażn ie  now e. Z g łoszenia  p rzy j­
m uje : J a n  Z ien iew icz, U h ry ń , po­
cz ta  C zortków . 5664

Stado Niegowickie
po śp. Atanazym Benoe

składające się: 5618

z 4 ogierów rasy anglo  arab kiej, 
z 2 m atek pełnrj krwi angielskiej, 
i  6 m aiek rasy atiglo arabskiej, 
z 18 klaczy ta -y  anglo-arabskiej 

od roku d» la t  czterech, 
z 9 wałachów rasy anglo-arabsk iej 

od reku do lat czterech

jest naie
w ciągu m aja, w m iesircu czerwcu 
bowiem będzie sprzoG.ne sztuk*in* 
w dr d<« d browo*U“j licy tacy 1.

Oglądnąć mo>u< na  rniej-cu w 
Nieit' wici poczta Odów, stacya ko­
lei Kła i.

FRANCISZEK DŁUGOSZ
w Korczynie obok Krosna

poleca 5787

swoje wyroby krajowo

PlOTHi ŁNIAHE
ezysto  b lichow aue ,

Stołową b ie liznę , obrusy. Serw ety, 
chusteczki do no>a, r ę w n i k ,  d r in ­
k i, wy r o b y  adam a.-zkoze, (iłótna 
zegeltijchpwe n a  le tn ie  ubrania, 
ścierki i t, d. Próbki na źadai.ie.

:S*SAMTAL k i l i f
- — i------

Esscncya z cytrynianu drzewa san- fcj 
ałowego /. Ihiiiibay, luij/.ujuduiei:« 
systa. w kiipśulkacii zawarła. je:-:t jg

dało
CZJStU, " i-.ayii /.«i>i<ttiną |w l iJj

I znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa-  ra 
!/(« i liuhtha. Czyni niepotrr.thneni 
używanie wszelkiej) szjirycowaó 

I w przeciągu dni trzw h clm-za wszel-K 
jk ic  nąjdolcgliwRze i iiajujęcej zasta-wj 
3 rzałe rzeżącz.ki, rtie u:.ru<\'/.ji):io żołąd-H  
j l:a i nieud/.ielając nie przyjemnej Eł 
j woni urynie. jij

Skład w Paryżu, 8 . ulica V lvieaa8 m 
i w głównych aptekach.

o j  j  - • , i We Lwowie w aptekach pp.: Alikulaselm
o  a d  ii) a  a a n u n is tr a c y a  ;vViewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i 

m n sy  sp a d k o w e j p o  śp . B cn o em  B isera 5158

, _  n a  Sylasku au s tr . (Erns<!«:f) Z ak ład  nodo-
|  d ł  2 L ©  leczniczy i żętyczny. U zdrow isko k lim atyczne.

^  ^ Nowo urządzony pcii.syonat Jeezniazy, otwarty ca-
tJri łv rok. Sizon od 1. maja do 30. wi-7/śn ia  — Poez.ta, telegraf, stacya kniei. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła Z i rząd Zakładu. 555]
D r. E dm und K ow alski.

Stacja kolei: 
Muszyna-Kryr.ica

7. Krakowa 8 godzin 
/.e Lwowa 12 god7>. 
7, Budaposzlu 13 g.

Z A K Ł A D  ZDRO JO W Y

!Jjl i p  i

W miejscu poczta 
A raz.y dziennie.

T Jogfiif 
A pL ka.O  A . Ł I C J I

p^cssaw a ź o la z t s t a .  seos
W K a r  ra tach 590 m etrów  nsd pow. morza.
Od stacji kolejowej g dżina drogi, znakomicie utrzymłnej.
Środki lecznicze: K l i m t  podaipejski, kąpiele żeiąziste, r ude r  ob­

fite w wolny kw -s w ęg low y , ogrz-w ane met dą Schw arza (w r. 1893 
w ydano ich 39 009). Kąpiele borowinowe parą ogrzewaue (w r. 18 »3 
wydano ich lS.óUtO* Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.

Zakład hydropałyczny poi kierui.kiem specyalisty Dr. H. Ebersa 
(w roku 1893 wydano procedur" hydropatyrzny- h 32.0(10).

Picie wód mineralnych miejscowych i zagr-Bieżnych. Ż ę t y c a ,  
K e f i r ,  G i m n a s t y k a  l e c z n i c z a .

Lekarz zdrojowy Dr. Kopff cały sezon stało ordynujący. Nadto 
12 1 karzy wolno praktykujących.

Spacery. B ardzo rozległy park szpilkowy, znakom icie u trzym any. 
Bliższe i dalsze wycieczki w urocze K arpaty.

Mieszkania. Przeszło 1500 pokoi z kom fortem  u r .ądzouycb, z po­
ś c i 'la  komM etną, usługą, dzw onkam i elektrycznym i, piecami itd.

Kościoł łacińsk i i cerkiew . W spaniały Dom z 1 rojowy, kilka re- 
stiuiracyj. Kilka pensyonatów  prywatny! h ,  m leczarnie, cukiernie.

Muzyka zdrojowa pod kierunkiem  A. W rońskiego od 21 maia.
S tały  Teatr, koncertu. —  Frekwsncya w r 1 8 9 3 : 4600 osób.
Sezon od 15. maja do 30. września. W m aju czerwcu i w rześniu 

ceny kąpieli, pom ieszkań i potraw  w głów nej restau rac ji zniżone.
Rozsyłka wody mineralnej od kw ietnia do listopada ; składy we 

ws7.ysi.kich w iększych m iastach  w kraju i za g ran icą.
W m iesiącu lipeu i sierpn iu  ubogim  żadne u lg i, jak  uw olnienie 

od taks zdrojowych ilp. udzielone nie zostaną.
Na żądanie ud iela wyjaśnień: C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

D ra F ryd eryk a  L engiela

M i f t B s & f t i n  f i T Z d z o w y .
•leż fauli 8"k roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

«-y.-Vifliovvnno dziinkę, znar.y jest od niepamiętnyoh eza- 
-ów jako n j.uiakomitszy środek piękności; jezd i jednak 
t‘ n s<;k wed o. pr7episu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w ri>(>ć7e cliemirzni-j jako balshm, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek

Jeżeli wieczorem posm rujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają p ra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatną 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny 7. ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłusze/.enia i wszelkie inne nieczystości. Cena słodka z opisem użycia zł. 150. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dia skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 4272

Do nabycie w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyica apt., w Czerniowcaoh u Goliehowskie- 
go nast. Mahl apt ,  Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. H .as.

" K m im ie a m m m

Poszukujemy dla okrężnego zastępstwa do sprzedaży naszych  
znanych w całym świecie

pomp parowych
bezpośrednio działających, z klórych obecnie 80.000 jest w ruchu — 
panów mogących nas reprezentować, inżynierów, lub w  ogóle ludzi 
z wiadomościami technicznem i, którzy mają stosunki w fabrykach 
maszyn i tychże przemyśle Oferty:
Worthington-Pumpen-Compągnie, Wien I. Reichsrathstrasse 7,

U y m a n ó w

Zakład zdrojowo-kąpie!owy.
!V uroczej dolinie Karpackiej nad rzeką Tabą, otoczony lasami szpilko- 

wemi  Źródła Jodu-bromowe, sól, lit i kwas węglowy zawierajacemi. Woda 
używana w chorobach skrofulicznych szczególnie z anhemią „brakiem krwi“ 
połączonych, ponieważ prócz działania przeciw skrofułom, odżywia organizm 
i wzmacnia, dla wielkiej ilości żelaza i kwasu węglowego, który zawiera. Uży­
wa się w chorobach ócz, g>rdła, chorobach błon'śluzowych, chorobach kobie­
cych, obrzmieniach i stwar izsniach, chorobach k ści i stawów, w niektórych 
chorobach nerkowych.

Zakład odlalo- y 8 kilometrów od staeyi kolei państwowej „transw er­
salnej" Rymanów. Lekarz zakładowy D r .  J .  D u k le t ,  prócz niego zawsse 
ordynują i inni lekarze.

Poczta, telegraf — rzeźnia, piekarnia — mleczarnia, dwie restauraoye, 
sklep korzenny i galanteryjny w miejscu.

Kaplica w której się Msza św. w obu obrządkach odprawia.
Mezon kąpielowy dzieli się na trzy okresy: 1 od 20 maja do 26 Czerwca, 

J od :0  Czerwca do 2o Sierpnia, III od 20 Sierpnia dopokąd pogoda i łago­
dna pora sprzyja. W pierwszym i ostatnim sezonie mieszkanie będące własno­
ścią zakładu o y s część tańBze, wśród sezonu m- zyka zakładowa przegrywa 
dwa razy dziennie. W wielkiej sali balowej dworca gościnnego odbywają się 
w niedzielę zabawy z tańcami, a czasem i wśród tygodnia, oraz koncerta, 
teatra i t. p.

Woda, sól, ług i muł leczniczy rozsyłają się na żądane natychmiast. 
Składy główne wody i przetworów mineralny cii utrzymują w e. Lwo.aia.-W. 
Wiewiórski aptekarz, w Krakowie W. Wiszniewski aptekarz.

Wszelkie objaśnienia i broszurki rozsyła Dyrekcya zakładu zdrojowo- 
kąpielowego w Rymanowie.

N. B. Po zeszłorocznej klęsce powodzi, zupełnie i całkowicie już zakład 
odnowiony, tak że żadnego śladu SzauoWDi goście nie zastaną i owszem o wiele 
znajdą z a ' ła d  upiększony, mosty piękne nowe, a rzeka Taba fundamentalnie  
zabezpieczona, że i największej wody już  s ię  obawiać nie potrzeba.

(Przedruk nie będzie płaconyi. ). 5,556

L U B IE N
SAK*. AD KĄPIELOWY WÓD SIARCZAHYCH

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczereu położony,
otwartym zostaje d n ia  20. m aja . 4447

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby.

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masaża (masser i 
ameserka dscljo-nj'iraaolitrt£Q). ŁeWarz zarojow y^nr. KatreeKr. hueStz ordynu- : 
jacy D r. Jó z e f  Kurus>ewi€z, b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie 

N0W0SC!!! Przyrząd rozpylający wodę slarczaną do leczenia Chorób 
nosa, gardła i płuc, niewyiączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka- 1 
nia z urządzeniem i pościelą '(materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1 zł. 
20 ct. dziennie. Pewna iiczua mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1 . maja 1 
do 20 czerwca i w LII. od 20. sierpnia ceny o 20° 0 niższe. W tymże czasie do­
znają upusiu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier­
dzone. — Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie jazdy. — Obszerny 
wzorowo utrzymany park , eieuiste świerkowe chodniki. — Kaplica z Codzienną 
mszą św. — W drugim i trzecim sezonie gr;\ muzyka dwa razy dziennie po 2 
godziny. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie D yrekcja zakładu

Najnowsze uprzywilejowane
p opraw ne 554.1

z marką: F. Baclisclunied.
P aten t N. H. 554.

Szczególne przym ioty: najdokładniejszy
chód, najwięcej Bolid, ła.tne modne wyglą­

danie, łatwa reperai-ya 
10 m edali na w ystaw ach .

Do nabycia tylko u pierwszorzędnych firm.

W ł t ł - ł ł W t ł ł ł ł t ł ł t H ł ł t  
Kantor wym iany

l  i  airz. plic. M m  Banku tiiteciMP
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
j»o kursie dyJennym najdokładniejszym  ,  nie licząc  

żadnej prow izyl.
Jako dobrą i pewną lobaeyę poleca:

4»|j°/0 listy  hipoteczne  
5°/o listy  hipoteczne premiowane 
5°/o listy  hipoteczne bez premii 
4°/o listy  Towarz. kredytowego ziem skiego  
i j i j o  listy  Bankn krajowego 
4'/i°jo pożyczkę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę krajową gaiło, koronową 
4% pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5% peżyczkę propinacyjną bnkowlfiską 
4*/i0/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4Vi%  pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/0 w ęgierskie obllgacye indeniuizacyjne

które to papiery jak otei i wszelkie renty austryackie i wę­
gierskie Kantor wym iany Banku hipotecznego zawsze ka­

puje i sprzedaje

po cen a ch  n ajko rzystn iejszych .
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P, 

ująeych wszelkie w ylosow ane, a ju ź  p ła tn o  m i e j s c o w e  papi 
—  tudzież z ap ad łe  kupony za go*l u ę ,  bez w szelkiego 

zaś zam iejscow e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych

'.T .
kupu___
wartościowe. 
potracen ia, 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. ̂ arsuszy nuponowjen, za zwrotem kosztow, morę sam ponosi. s
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